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grätz i minister Scholl. Izba wyższa we wtorek 
jeszcze jedno odbędzie posiedzenie. 

Dziś Delegacya węgierska cbradowała nad po- 
zycyą w budżecie ministerstwa wojny 400,000 złr. 
na fortyfikacye miasta Krakowa. Wydział bud- 
żetowy jest za wykreśleniem tej pozycyi. Jenerał 
Benedek bronił potrzeby obwarowania Krakowa 
na wypadek wojny północnej. Za wnioskiem rzą- 
dowym mówili Uermenyi, hr. Szćczen, hr. Zichy; 
przeciw Eber i Zsćdenyi. Przy głosowaniu nie u- 
trzymał się ani wniosek rządu ani wydziału. Dla- 
tego jutro powtórne nastąpi głosowanie nad obu 
wnioskami. 

Wydział finansowy Izby niższej Rady państwa 
nie przychylił się do podania tutejszego stowarzy- 
szenia dziennikarskiego „Concordia* względem znie- 
sienia podatku od inseratów i stępla od gazet. 
Wydział dowodzi, że skarb czerpie z pomienio- 
nych opłat dochód 1,022,000 złr. rocznie, i że 
pie może zrzec się tak wysokiej sumy. Już to 
przyznać trzeba, że prasa tutejsza między człon- 
kami parlamentu żadnych nie posiada sympatyj, 
bo wszystko uczyniła, aby je postradać. 


czem wysławionej szybkości sądów francuskich. A 
gdzież przyczyna tego? Oto, że umieją tam upra- 
szczać elastyczne przepisy austryackiej procedury, 
i wyzyskiwać je na korzyść szybkiego postępowa- 
nia, pomijając wszelkie zbyteczne formalności, nie 
będące wynikiem przepisu prawa, lecz tylko uświę- 
cone tradycyjnym szablonem. 

Wobec tak różnych rezultatów, złe widocznie 
leży u nas głównie w czem innem, a nietylko w 
samych ustawach procesowych. Zależy tu bowiem 
wiele od zdolności przełożonego sądu,iktóremu pod 
względem organizacyi pracy urzędowej regulamina 
szerokie zostawiają pole. Obok talentu jednak or- 
ganizacyjnego, energii wolnej od, sekatury i doku- 
czliwości, kierownik sądu powimien łączyć w sobie 
przymioty dobrego obywatela kraju z taktem wzglę- 
dem publiczności, swoich podwładnych i wszyst- 
kich tych, co bezpośrednio albo i pośrednio, jak 
adwokaci i notaryusze, przyczyniają się do wymia- 
ru sprawiedliwości; albowiem jedynie wśród tej 
wszechstronnej harmonii przeznaczenie sądu osią- 
gniętem być może. Uznając ważność obsadzenia 
posady prezesa sądu krajowego w Krakowie, nie 
należy spuszczać tej kwestyi ż oka. 

Uzupełniając więc uwagi przedwczorajsze w tej 
sprawie, niestety nic pociesznego donieść nie mo- 
żna, jeżli mam dać wiarę temu, co z Wiednia do- 
noszą. Miano bowiem przedstawić na posadę rze- 
czoną pp. Hubricha prezesa sądu apelacyjnego w 
Krakowie, Summera radcę sądu obwodowego w 
Tarnowie i Ozurewicza prezesa sądu obwodowego 
w Stanisławowie. Wyznać trzeba, że wiadomość ta 
przykre sprawiła wrażenie, a niesadaremnie wyty- 
kaliście w waszych dawniejszych artykułach o no- 
n inacyi prezesów sądów tak wyższego, jak krajo- 
wego, to, co tu trzeba wypowiedzieć otwarcie i po 
imieniu. Wiem, że nie lubicie wdawać się Ww oso- 
biste stosunki, ale tu nie idzie o prywatne spra- 
wy, lecz o rzecz publiczną, a przeto „lista kon- 
duity,* która tak wiele znaczy w nominacyach, po- 
winna być układaną nietylko przez dawnych wszech- 
władzców policyi jawnej i tajnej, lecz oraz przez 
opinię publiczną. A jakaż to będzie „lista kondui- 
ty* kandydatów? Przecież p. Minister i na nią 
powinien zważać, jeźli chce, aby prezes sądu uży- 
wał w kraju powagi, a ed podwładnych był sza- 
powany i kochany, i nigdy o brak bezstronności, 
o uprzedzenia czy to narodowe czy polityczne nie 
był pomawiany. 

Co do p. Hubricha, który jest najstarszym radzcą 
apelacyjnym, i jak słychać, na pierwszem postawiony 
miejscu, może tylko ze względów biurokratycznej v- 
przejmości, trudno przypuścić, aby miał on być na- 
prawdę polecanym. Tytularny radzca dworu, w po- 
deszłym wieku i słabowity, zrobiłby chyba poświę- 
cenie przyjmując urząd uciążliwy, do którego 
brakuje mu wielu niezbędnych przymiotów. Wy- 
chowany pod systemem wszechwładztwa urzędni- 
czego, nie mógłby naraz pozbyć się zastarzałych 
pawyczek, a między innemi szorstkiego obcho- 
dzenia się z podwładnymi i poczytywania stron 
i osób prywatnych nie noszących munduru, za istoty 
niższej kreacyi. Czyby na tem skorzystał spieszny 
wymiar sprawiedliwości, tudzież gorliwość pracy 
urzędników? Toć mogłoby 80 Spotkać łatwo, co 
spotkało pewnego starostę krakowskiego i zniewo- 
liło go ustąpić z posady. Nie Jest to rzecz małej 
wagi, obejście się, której nie zastąpi bardość wo- 
bec niższych, a pokora wobec Wyższych. 

Drugi domniemany kandydat na prezesa sądu 
p. Summer zostawił po sobie wspomnienia, jako 


sło, by czuwać nad przebiegiem rozprawy sądo- 
wej. Któż zechce zetknąć się z p. Summerem, 
gdyby go los zawistny czy też bezwzględność mi- 
nistra osadziły w Krakowie na urzędzie prezesa 
sądu? Wszakże nominacya w swoim czasie jene- 
rała Benedeka na główno -dowodzącego w Gali- 
cyi dlatego tylko została cofniętą, że uwzględniono, 
iż w r. 1846 walczył z powstańcami, a przeto z 
imieniem jego wiązało się w Galicyi kolesne wspom- 
nienie. Rząd Schmerlinga umiał uszanować to u- 
czucie wstrętne; czyż rząd Hohenwarta zechce być 
bezwzględniejszym i przywodzić na pamięć utra- 
pienia r. 1863? 

O trzecim kandydacie p. Ozurewiczu, nie śmiał- 
bym powiedzieć nie ani dobrego ani złego, dla tej 
prostej przyczyny, że go nie znam, i że go cała 
zachodnia część kraju wcale nie zna. A nawzajem 
ion jéj nie zna. Ale ta właśnie nieznajomość nie- 
małą stanowić powinna przeszkodę. Niewiem bo- 
wiem, czy mogłoby się zgadzać z dobrem służby, 
gdyby człowiek zupełnie obcy stosunkom miejsco- 
wym, nie mając wprzódy sposobności obeznania 
się z niemi, nie znający ani tradycyj sądu tutej 
szego, ani biegu spraw, ani podwładnych swoich, 
nagle otrzymał polecenie objęcia juryzdykcyi roz- 
ległej części kraju. Prawda, że dawnemi czasy 
zsyłano urzędników, nie pytając o to, ale dziś nie 
pora bawić się w experimenta. Zdaje mi się je- 
dnak, iż p. Ozurewicza umieszczono na liście kan- 
dydatów na to tylko, aby skompletować konieczne 
terrc. Jeżeli tak jest, tem wybitniej i jaskrawiej 
występują tamte dwie kandydatury, Ci zaś co je po- 
stawili, nie cddali przysługi krajowi naszemu, a 
niezawodnie nie cddadzą jej rządowi, jeśli liczą 
na to, że ten trzymając Się trybu zwykłego, po- 
przestanie na przedstawionem sobie ternie. 


dzie, czem była ówczesna z tego źródła płyną- 
ca biórokracya i jak pojmowała lojalność dla 
Monarchy? Grom jednak spadał na monar- 
chię, a zasłonił ją jedynie hr. Gołuchowski, 
wyjawiając szlachetnemi i pełnemi odwagi wy- 
razami prawdę, tak co do pobudek jak i źró- 
det tej okropnej katastrofy. Żałowalibyśmy wraz 
z ks. Jabłonowskim wywołania tego smutnego 
epizodu, gdyby nie był on dowodem, jaki duch 
3 tkwi w owej  centralistycznej biórokracyi, 
listycznemi, chcemy powiedzieć elektrycznemi, | skoro po tylu latach i po takich zmianach 
skoro dla zażegnania niebezpieczeństwa po-|zaszłych w monarchii, może jeszczę ówczesne 
wołano na to posiedzenie, jakby konduktory, | dzieło swoje niejako za zasługę sobie poczy- 
żywioły zachowawcze, chęcią ugody chronią- |tywać. a, sty (AME o as 
ce od burzy, i zwykle ponad namiętnościami Posiedzenie zakończyło się przyjęciem en 
stronniczemi stojące. bloc zawotowanego przez Izbę deputowanych 
Wyznajemy, że owa chmura nie wydawała budżetu. Nie mogło też być obawy, aby Izba 
nam się groźną. Wobec przewidywań. niepo- Panów go odmówiła. Czegoż się więc obawia- 
kojących powtarzaliśmy sobie przysłowie: z|no? Zdaje się, iż stronnictwo centralistyczne 
wielkiej chmury mały deszcz. Małą rzeczywi-|zamierzało z przyjęciem budżetu uzyskać w 
_ ście przeciwność, z którą już w Austryi do- |Izbie wotum nieufności. Przyparty przez hr. 
syć oswojeni są wszyscy, rokowało pósiedze- | Gołuchowskiego hr. Auersperg, oświadczył je- 
nie w Radzie państwa, na którem wystąpią |dnak, że nie miał zamiaru uczynić tego w re- 
centraliści ze znaną już do syta swoją tezą, |zolucyi, przeto też i hr. Gołuchowski wotum 
gdzie już ani kwiecista wymowa hr. Auersper- |zaufania nie postawił. Wydawałoby nam się, 
ga, ani gładkie, a w formę urzędowo-opozy-|że przyzwolenie na budżet zawiera bądź jak 
cyjną przybrane teorye p. Hasńera nic nowe- |bądź takie wotum. Zresztą, taki był skład Izby, 
go dodać nie zdołają. Tak też było. Dwaj ci|że trudno odgadnąć, jaki wypadał liczebny sto- 
mówcy wyprowadzili żużytą broń przeciw fe- |snnek opozycyi do stronnictwa rządowego. W 
deracyi, i podejrzenia o przewagę słowiańską; |końcu dodać musimy, że lubo nie mamy jeszcze 
usłyszeliśmy i krzyk boleści uciśnionych w |zapisków stenograficznych, a ze sprawozdań 
przyszłości niemców austryackich, i oraz gro-|dzienników wiadomo , iż o mowach sądzić z 
źbę w tęsknocie ich za większą ojczyzną, | pewnością niepodobna, wszelako zdaje nam się, 
była także wzmianka o konieczności bezpo-|że hr. Hohenwart nader zręcznie w przemó- 
średnich wyborów i o korzyści politycznej oder-|wieniu swojem wystąpił przeciw wyborom bez- 
wania Rady państwa od Sejmów krajowych, | pośrednim, wykazując, że właśnie owo tak żą- 
a całą tę centralistyczną, tyle już razy de-|dane przez wierno-konstytucyjnych oderwanie 
klamowaną legendę kończyła nieunikniona| Rady państwa od sejmów krajów koronnych, 
zwrotka o Rusinach, których kierunek dzi-|okrom tego, że byłoby szkodliwem i dla niej 
siejszy rządu chce poświęcić Polakom w| własnie zgubnem, sprzeciwia się przedewszyst- 
Galicyi. Zanadto bowiem Polacy, nie po-|kiem duchowi konstytucyi lutowej 


wiemy, położyli zasług dla korony, ale za 
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= nadto dokuczyli centralistom popierając obe- 
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Posiedzenie onegdajsze Izby wyższej Rady 
państwa, na,którem budżet przedlitawski przez 
Izbę niższą już zawotowany, miał przyjść pod 
obrady, przedstawiano od pewnego czasu, jako 
czarną chmurę zawisłą na widnokręgu parla- 
mentarnym polityki wewnętrznej. I w rzeczy sa- 
mej, musiano je za taką uważać, musiano do- 
patrzeć w niej przesycenia żywiołami centra- 
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(K.) Znane wam zdanie: „Francuzi nie prze- 
stali mieć w sobie zaufania,* które wyrzekł an- 
gielski publicysta z powodu zadziwiającego sukce- 
su pożyczki, stanowi i dziś jeszcze dla francuskich 
pism temat do różnorodnych uwag. Według jednych 
podpisane nazajutrz po tak strasznych katastro= 
fach w 6 godzinach miliardy są wymownym dowo- 
dem zaufania, które wzbudzają wszędzie niewy- 
czerpane bogactwa kraju i jego skrupulatność w 
wypełnianiu przyjętych na się zobowiązań. „Niech 
spróbuje inny jaki kraj rozpisać w podobnych 
okolicznościach taką pożyczkę, a zobaczymy, jaką 
zbierze kwotę*. Drugie upatrują tu zwycięstwo poli- 
tyki Thiersa, dającćj jedynie rękojmię spokoju we- 
wenętrznego i porządku. „Wątpimy, prawią te, aby 
inny jaki naczelnik władzy potrafił tak zadziwiają- 
cy osięgnąć rezultat.* W mniemaniu trzecich, wre- 
szcie, tylko rzeczypospolitćj zapuszczającćj coraz 
głębsze korzenie w narodzie wypada przypisać ów 
wpływ magnetyczny, co tak kolosalne z ukrycia 
pa jaw wydobył sumy. „Żadne cesarstwo, żadna mo- 
parchia nie posiadają tak skutecznćj rószczki cza- 
rodziejskić:,* kończą one, zadowolone tym razem z 
Europy, świata i siebie. Wszystkim zaś pismom w 
ogóle dostarcza ta okoliczność, jak to donosiłem 
już, upragnionćj sposobności do rozpływania się 
nad urokiem, którego samo imię Francya i Eran- 
cuzi, nie przestaje wszędzie wywierać. Nie widuję 
dzienników Situation i International, organów bo- 
napartystowskich wychodzących jak wiadomo w 
Londynie. Z analogii jednak można wnioskować, 
że te przypiszą sukces pożyczki cesarstwn, które 
przez 18-letnie rządy nmożliwiło nagromadzenie 
tak ogromnych kapitałów. Bo i czemuż nie miała- 
by i ta partya przypisać sobie zasługi sukcesu, 
skoro wszystkie inne to czynią? 

Nie mogę sobie odmówić przyjemności przyto- 
czenia tu ironiczno-grzecznych słów, z jakiemi 
dziennik Dóbats odzywa się do zagranicy w kwe- 
styi pożyczkowćj. „Jesteśmy szczęśliwi, pisze on, 
że zagranica dostarczyła nam dowodu zaufania i 
sympatyj, lecz niemnićj też szczęśliwi jesteśmy mo- 
gąc podać do jej wiadomości, iż przyjmując z 
wdzięcznością jćj pomoc, mieliśmy sami dość za- 
sobów, które pozwalały nam obejść się bez nićj*... 
Uważać mależy, że dziennik ten dopiero wczoraj 
wydrukował ten komplement, kiedy pieniądze, że 
tak powiem, Francya ma już w kieszeni. Ciekawa 
także rzecz jest wiedzieć, czy Journal des Débats 
pisząc powyższe słowa pamiętał ów artykuł napi- 
sany wkrótce -po katastrofie paryskićj, gdzie do- 
magał się składki u Europy na wyrestaurowanie 
poniszczonych pałaców... 

Według mego zdania lepićj dla Francyi byłoby, 
gdyby się mogła pochełpić, iż w czasie wojny nie 
wysyłała Thiersów od dworu do dworu z prośbą 
o pomoc, a sama najezdnika z kraju wyparła, jak: 
to, że w stanie jest teraz chwalić się, iż dla spła- 
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Wczorajsze posiedzenie Izby wyższej jest pra- 
wie wyłącznym przedmiotem dzisiejszych rozmów 
politycznych w Wiedniu. Zwolennicy i przeciwnicy 
gabinetu hr. Hehenwarta na to się zgadzają, że 
pojawienie się arcyksiążąt i dostojników kościel- 
nych w Izbie stanowi tryumf dla rządu. Przyby- 
cie arcyksiążąt jest ponownym uroczystym dowo- 
dem zaufania, jakiem Korona otacza gabinet dzi- 
siejszy. Odmienne głosowanie arcyksiążąt między 
publicznością dobre sprawiło wrażenie, jakeśmy 
się tego wcale nie spodziewali. Publiczność bo- 
wiem rozumuje, że głosowanie ich było najlepszym 
dowodem, iż im zostawiono wszelką swobodę zda- 
nia. Pojawienie się kardynała Schwarzenberga, tu 
dzież reprezentantów szlachty historycznej, idącej 
ręka w rękę z deklarantami, jest jakby zwiastu- 
nem zgody między rządem a Czechami. Kardynał 
Schwarzenberg nie byłby zasiadł w Izbie wyższej, 
gdyby nie miał przekonania, że deklaranci czescy 
wkrótce zasiędą w Izbie niższej. Czem dla ks. 
Schwarzenberga jest Izba wyższa, tem dla Dra 
Riegera jest Izba niższa. W ciągu kilku miesięcy 
przekonacie się, czy informacye moje o punktach 
przedugodoych z Czechami były wiarygodne. Nie 
chcieliśmy wczoraj uszom i oczom wierzyć, widząc 
i słysząc, jak kardynał Schwarzenberg po dwakroć 
głos zabierał raz w sprawie pożyczki dla miasta 
Tachau w Czechach, a drugi raz w sprawie za- 
rządu funduszem religijnym. Jeżeli nominacya p. 
Grocholskiego była pierwszym ważnym czynem do- 
prokurator naczelny w Krakowie, tego rodzaju, iż datnim gabinetu, to wczorajsze posiedzenie Izby 
raz na zawsze powinien Się Stać niepodobnym. wyższej było pierwszym, wielkim sukcesem rządu. 
Nominacya jego byłaby czemś więcej, niż groźbą, Układ z Czechami byłby największym sukcesem. 
bo lekceważeniem. Pamiętsją 80 tu wszyscy, a na- Na dzisiejszem posiedzeniu Izby wyższej również 
wet jego koledzy, ponad których umiał się szybko | byli obecni arcyksiążęta z wyjątkiem arcyksięcia 
wznieść z sekretarza rady do naczelnego prokura- Albrechta, który wyjechał do Gracu dla odbycia 
tora. Mógłbym wiele, bardzo wiele © nim powiedzieć, | przeglądu wojska, tudzież biskupi i arcybiskupi. 
gdyby nie to, że piszę do dziennika, któremu on | lzba jednogłośnie uchwaliła ustawę o wzmocnio- 
proces po procesie wytaczał, i wcale się z tem nie taił, | nej stopie pokojowej 25 pułków jazdy w duchu 
iż chce sprowadzić jego zupełne zamknięcie. W pro- | projektu rządowego z mało - znaczącą tylko zmianą 
cesach też drukowych Czasu lubo nie zasiadał na|a tem samem Izba wyższa inną poszła drogą, niż 
krześle oskarżyciela, lecz oddawał tę czynność wy- Izba poselska. Ustawa pomieniona jeszcze raz więc 
mowniejszemu, jak mniemał, Od siebie, kazał so- | przyjdzie na stół Izby niższej. W obronie ustawy 
bie osobny w sali sądowej stawiać stolik i krze-| dziś przemówili jenerałowie Mertens, Windiśch- 


cny rząd, aby nie pochwycono każdej spo- 
sobności, choćby przy sprawie budżetowej lub 
innej, byle tylko przeciw ugodnemu kierunko- 
wi gabinetu przemawiano, do wymierzenia 
przeciw nim główniejszych pocisków. 

Był to, jak powiedzieliśmy mały deszcz, i 
na nim byłoby się skończyło, gdyby Dr Dietl 
odpierając w gorącem przemówieniu zarzuty 
gabinetowi czynione, aby milczenie jego stron- 
ników, ze znużenia zapewne pochodzące, za przy- 
zwolenie nie wzięli centraliści, nie był w okre- 
śleniu stanowiska Galicyi dodał, że od wieku po 
raz pierwszy udało się rządowi przychylnie 
ją dla siebie usposobić. Nic słuszniejszego, jak 
to twierdzenie prezydenta miasta Krakowa, a 
przecież wywołało ono jedyny grom, jaki wy- 
padł z owej czarnej chmury. Ten jednak ude- 
rzył nie w Galicyę, lecz w monarchię, bo ba- 


Wyczytawszy w Czasie onegdajszym uwagi nad 
spodziewaną czy też obawianą nominacyą preze- 
sa sądu krajowego w Krakowie, i to nie po raz 
pierwszy, muszę stwierdzić, że sprawa ta lubo tyl- 
ko osobista, sięga bardzo daleko, i na wielką ba- 
czność zasługuje. A 

Powszechnie w kraju naszym słyszeć się „deją 
skargi na! niezmiernie powolny wymiar sprawiedli- 
wości. Nie można wprawdzie! zaprzeczyć, że wie] 
ka część winy w tej mierze cięży na rozwiekłych 
i przestarzałych ustawach procesowych; z drugiej 
jednak strony bardzo wiele zawisło od dobrego kie- 
rownictwa każdego sądu. W naszem jednak rozu- 
mieniu, które cokolwiek różni się od biórokraty- 
cznych pojęć, dobre kierownictwo nie polega na 
; prostem napędzeniu urzędników, czyli tak zwa- 
ron Kraus, a za nim hr. Colloredo, wywołując | nem urgowaniu i na źle zrozumianem oszczędza- 
krwawe widmo z r. 1846, wskazali, czem by- | niu wydatków przeznaczonych w budżecie na cele 
ły dawniejsze rządy w Galicyi. Rekryminacyj sprawiedliwości, a to dla skarbienia sobie zasług 
przed jakiemi się teraz cofamy, nie wahał się | z; szkodą publiczną i prywatną mać als paz: 
użyć wysoki dygnitarz, a wówcza 1Ę | miejętnem uorganizowaniu wewnętrznej pracy, Oraz 

we IPO pgz s urzędnik |na należytem a oględnem użyciu sił roboczych. Co 
we Lwowie. Nie wiemy, komu baron Kraus |bowiem z procedury naszej zrobić można, tego do- 
m tem przysługę. Nie zaszkodził ani rzą- 

om hr. Hohenwarta, ani Polakom, to pewna, 


wodem inne prowincye. Z zazdrością czytamy czę- 
sto po dziennikach, że procesa kończą się w Wie- 

mh n taka rehabilitacya patryotyzmu Szeli, 

postuży centralistom, ukazując w całej ohy- 


dniu, Pradze albo Bernie w kilku tygodniach, gdy 
takie same wloką się w Galicyi przez całe lata, a 
pośpiech tam w wielu wypadkach nie ustępuje w ni- 


które mnie zasłaniały nic jeszcze widzieć nie mo- | tak słynnych kąpiel, jakiemi obecnie bez wątpienia 
głem, ale widok zastąpiła mi wyobraźnia. I przy- | zaczynają być Krzeszowice. 

pomniał się wiek młody i serce przypomniało nie- AE 
raz wspominane słowa: 


siarką za atmosferę nader szkodliwą, uznali za sto- | kszość mieszkańców Krzeszowić bawi się tymczasem 
sowne, aby pieni od lat tylu między Krako- jak może najlepiej, rywalizując niejako z bliską 
wem a Krzeszowicami pociągi spacerowe wstrzy- | stolicą. ią; i 
manemi zostały. I tak w wilią Sgo Jana puszczała starsza i młod- 
Szczęściem jednak, że p. Eichler zdaje się być |sza nasza młodzież wianki 1 wianuszki, oświetlone 
po części innego zdania, gdyż przejeżdżając temi | rzęsisto stoczkami, które płynąc daleko, to znów 
dniami przez Krzeszowice oświadczył, że nie bę- |tonąc, budziły na przemian smętne lub radosne 
dzie się sprzeciwiał wydawaniu biletów za pół ce- objawy, aż wreszcie cała zgromadzona publi- 
py jadącym w dnie świąteczne z Krakowa do Krze- |czność wydała okrzyk podziwu, gdy nasz miejsco- 
szowic lub urządzaniu nawet w te dnie pociągów |wy Stuwer raczył na powszechne żądanie puścić 
spacerowych, jeżeli się zbierze dostateczna ilość |parę młynków i szmermeli i busnąć na zakończe- 
chcących korzystać z nich osób. nie z moździerza. » żeliś ] 
Zależy to więc obecnie od Krakowian postarać Obejść się wprawdzie musiensmy bez zwykłej 
się za pomocą zbiorowego podania do dyrekcyi | przy tej sposobności u w drei Na małych 
kolei północnej o to, aby tpsissima verba jej dy- naszych rzeczkach nie pojawia" Się żadna łódka, 
rektora, za których prawdziwość ręczę, urzeczy- | nie śpiewały nam chóry „Muzy“, nie świeciła or- 
wistniły się, i byśmy znów pewnego pięknego popołu feuszowska jej lira, tylko miejscowy nasz Orfeusz, 
aróć dnia aset mogli i powitać dobrze wera ża dawna |znany z az gry na +. zzsk a 
i i czność tego po- |znaną „Ceres“ wysypującą w przystani Krzeszowi- uprzyjewnił nam ten wieczó?; ając rozmai 
ka ale a AM? wz i Low nie trują już Minie E epa pianin ornetających dandysów Kazimierskich |kołomyjki i krekowiaczki PO gołem niebem, a 
szowicach używamy wk łąż M) Dp- w Krze- |i wyfiokowane elegantki z Piasku. grał z takiem porywającem uczuciem i z taką nie- 
ae Wa Hora sara agt a ni i spijamy nie-| Tymczasem wielu niedowiarków kiwać zaczyna |zrównaną siłą, że kamienie rozrzewnił, które od 
o tą onie. manka a wychodzi nam | głowami nad możnością wznowienia spacerowych |owego czasu na rynku naszym, coraz bujniejszą 
artry- i t zmów K ch w t tę daWnionych pociągów, a nawet mieliśmy sposobność widzieć w | poczynają się okrywać zielonością. 
= tir barsaat a pęd ki, ńezych wilgo- |tych dniach jednego z naszych archeologów kra=| Obok tych wieczornych koncertów i wspomnia- 
kosztom? Jal : e z pod: „sł ardzo tanim | kowskich, którzy zapobiegając zaginieniu tradycyi |nej już uroczystości wianków, mieliśmy innego ro- 
m. Jak jednak no oła m tak świetnych niegdyś w mowie będących pocią- |dzaju niespodziankę. Para baletników w przejeź- 


Część literacko-artystyczna. 


Z KRZESZOWIC. 


W czasach zamierzchłej zdania na tym świecie! 


"RE" ~n 


Święć się, święć się wieku młody, 
Śnie na kwiatach, śnie mój złoty. 


I nagle zdało mi się, że „ją“ widzę gdzieś nad LISTY Z SYCYLII 


brzegiem Guadiany, lub Guadalquiviru, na promie- — 
niejących całą krasą południa polach Andaluzji, 2 
tak jak ją widziałem przed laty kilku wybiegają- v. 
cą z za sceny przed trzęsącą się od oklasków pu- Palermo w czerwcu. 
bliczność krakowskiego teatru z rozwianym wło sem | 
i płomiennym okiem, tańczącą lubieżne El-Ole,| Kiedy się od Neapolu przybija do palermitań- 
czarującą Pepitę de Oliwę. skiej zatoki i zdaleka spostrzega witające przyby- 
I przyśpieszywszy kroku, posłyszałem za chwilę, |sza ciemno rysujące Się na widnokręgu skaliste 
obok dźwięku tamburina z dzwonkami, rodzaj smę- | góry wybrzeża, najpierw uderza oko cudzoziemca 
tnej muzyki, coś niby brzęk roju pszczół, i nagle |Śmiało wysunięty naprzód nagi, skalisty, bystro 
ujrzałem wprawdzie nie Pepitę, nie Petrę Camarę, | wystrzelony przylądek, na którym bielą się szcząt- 
nie Miss Lydyę Thompson, za któremi niegdyś |ki fenickiej kolonii, Solunto. Dawno nęciły mię 
poczciwi nasi Krakowianie głowy tracili, ale uj-|nieprzystępne prawie starożytne mury, ale nie ła- 
rzałem większe od nich cudo, bo owymi orfeoni- |two było dostać się na wierzch naturalnej wieżycy, 
stami grającymi na tamburynach byli dwaj Słowa- | która dumnie spogląda na rojących się u jej stóp 
cy z Pogranicza wojskowego, a przed nimi hasały mieszkańców; gdy jednak świeżo odkrycia nowe 
dwa olbrzymie niedźwiedzie, rycząc radośnie ro- porobionmo w ruinach i do muzeum sprowadzono 
dzaj hiszpańskiego bolero. kilkanaście wieków liczących gości, postanowiłem 
Przyznacie mi szanowni czytelnicy i nadobne koniecznie dotrzeć na miejsce i pokłonić się mia- 
czytelniczki, że = adj żre bardziej urozmai- je a taką przeszłością się pa Eset 
ie jet remi ; ; : bności |z kunsztu choreograficzneg0: conego programu zabaw kąpielowych, i nie wiem|  Uzbrojeni w parasole białe i lornety drap iśmy 
jj wielu jest jeszcze eskulapów, którzy na da-|u A gorse k brge s aid olej szkie- | Właśnie rpi z przechadzki do przecudnego | czy Szczawnica lub Krynica mogłaby się poszczy- |88, małą karawaną na osłach i małych kalabryj- 
y Sposób przy lada sposobności stawiają Swym |letów ze spożytych przez krakowskich gości kur. |tutejszego parku, caży oczarowany pięknością roz- |cić tak niezwykłą np. zabawą, jak balet. skich koniach blisko godzinę od podnoża góry, na- 
Pom po półkopy „baniek i puszczają po pół- |cząt i gołąbków, pochodzące jeszcze jak się zdaje | winiętej we wszystkich swych powabach przyrody, | Widzę już, jak ci, co byli przeciwni spacerowym przód długim laskiem oliwnym, między zbożem już 
k y krvi, zapisują im całe łąki ziół, a z teto-|z odległej, bo oe górno-szląskiej epoki naszej |z dzwoniącą jeszcze W uszach pieśnią słowików, | pociągom do Krzeszowic, czytając moją relacyę | wykłoszonem i piękną winnicą, potem wązką nie- 
8 = jak z bawidełka się naśmiewają, tak samo i|kolei żelaznej, rozmarzony i na skrzydłach wonnego, lekkiego ete- kąpielową i widząc jak my się tu pięknie i przy- bezpieczną Ścieszką, nareszcie u wierzehołka wy- 
w kwestyj mineralogiczno-farmacentycznej dotyczą- |  Nienależąc do sceptyków i spodziewając się w |ru gdzieś w wyższe niebiańskie unosząc się sfery, |kładnie bawimy, pomyślą sobie pewnego poranku: |kutą w skale i wyłożoną szerokim brukiem u- 
cej siarki, znajdują się naturaliści, którzy idąc za |bliskiej przyszłości wznowienia spacerowych pocią- |posłyszałem nagle brzęk tamburina. Przystanąłem, | „Den guten Leuten muss geholfen werden“ i uzna- |liczką. Po męczącej, niebezpiecznej nawet, trzykwa- 


zdaniem Krakusa i uważając powietrze nasiąkłe | gów, które ożywić mają cichą naszą ustroń, wię- słuch mnie nie mylił; z poza drzew hściastych, |ją potrzebę wznowienia pociągów spacerowych do | dransowej przynajmniej podróży, stanąwszy na pier= - 


| podwawelskiego smoka, rzucaj 
~ na nadzianego zamiast trafiam 
aca się bądź cobądź 
szłości. cyi z tradycyi prze- 

Pierwszy Lelewel wykazał b 


edyczna 


z swojemi narzędziami do auskultacyi i : x CJ, É i i ła jed ieni 
niewszędzie ay ZEW usunąć zastarzała poc! gin, zjechał na miejsce, celem zbadania szlaków, |dzie przez Krzeszowice, dała jedno przedstawienie 


NAZZA O O, O 


cenia kosztów wojennych nie potrzebuje pomocy |zdania komisyi o reformie militarnej. Komisya | przedłożono wykaz rezolucyj przez delegacyę au- 
banków zagranicznych. Kto wie czy nie ta ostatnia wysadzona do zbadania przyczyn rokoszu pary- 
skiego, rozpoczęła w ubiegłym tygodniu swoje czyn- 
ności. Przesłuchała p. Ferry byłego prefekta, a we 
czwartek na długiej sesyi miała do czynienia z ad- 
Francuskie dzienniki zwracają także uwagę na | mirałem Saisset i jenerałem Trochu. 


właśnie okoliczność stała się przyczyną jéj mili- 
tarnego i socyalnego upadku. Twierdzą tak przy- 
najmnićj uczeni ludzie o państwie rzymskiem ... 


to, że Metz, Sztrasburg i inne miasta zabranych 
prowincyj podpisywały znaczne sumy dla pożyczki, 
pierwsze dwa po kilkanaście milionów. Ztąd słu- 


łączących je z Francyą za zerwane, 
wu dalćj wypływa, że naród i rząd o tem pamię- 
tać winny. 

Pominąwszy jednak hełpliwość, do którćj praw- 
dę mówiąc, Europa po części sama Francuzów 
przyzwyczaiła, nie 
tnich czasach, można powiedzieć nawet w ostatnich 
tygodniach, uderza w tym kraju silne poczucie po- 
trzeby gruntownéj we wszystkich kierunkach. reor- 
ganizacyi. Może to złudzenie, E t 
peryodu wyborczego, który zniknie Z dniem dzi- 
siejszym, lecz zdaje się, jakby y 
zstąpił na Francuzów podczas agitacyj. 


partye gryzły się na wzajem, 
coraz ważniejszemi kwestyami, jak decentralizacyą, 
budżetem, reformą militarną itd. Raport p. d'Au- 
diffret de Pasquier o oszustwie jeneralnego konsula 
francuskiego w Ameryce, który w innym czasie 
byłby się stał pobadką do ciskania gromów na 
rząd obrony krajowćj, podał tylko sposobność do 
słusznych rekryminacyj względem cesarstwa. Dzien- 
niki też poważne nie zaniechały powinszować Iz- 
bie jój wstrzemięźliwości. Skrajna lewica tak w 
Izbie jak i na prówincyi daje także ciągłe dowo- 
dy rozsądku, łącząc się coraz ściślój z umiarkowa- 
nymi i zbliżając się o ile to można do Thiersa. 
A co bardzićj uderza to coraz rozsądniejsze postę: 
powanie republikanów przedstawiających wido 
zorganizowanego, dobrze udyscyplinowanego i sil- 
nego obozu. Snać, że to partya, która zrozumiała 
swoje posłannictwo, i w skutek tego sposobi się 
wyjść z roli negatywnéj, którą dotychczas: zawsze 
odgrywała, a przyjąć dodatnią, konserwatywną, ja- 
ko tẹ, co najlepiéj przystoi ludziom do rządzenia 
losami kraju powołanym. Jużci pomogło do tego 
bardzo wiele beztaktowne postępowanie monarchi- 
stów, których niecierpliwość i namiętność musiały 
przeciwną stronę popchnąć na drogę rozsądku i 
umiarkowania. Co zważywszy, wypada oddać słu- 
szność temu politykowi, który powiedział, że ten 
tylko naród zdolny jest do czegoś, co posiada u 
siebie dwa przeciwne bieguny. Jabym dodał je- 
szcze : i rząd, który zdolny jest poprowadzić rzeczy 
tak, aby te siły nie działały w przeciwnym lecz 
prostokątnym kierunku, r } 
gnięty przedmiot, tj. państwo posuwać się będzie 
naprzód w kierunku przekątni. 


się nie będzie zanadto. O ile gabinet Thiersa od- 
powie temu zadaniu, przyszłość dopiero w stanie 
to pokazać. i 

Wspomniałem powyżćj o decentralizacyi, którą 
zgromadzenie narodowe się zajmuje. Chodzi tu o 
zaprowadzenie rad departamentowych, ciągłych, 
których zadaniem będzie czuwać nad administra- 
cyą gmin. Jest to zatem Ścieśnianie zakresu dzia- 
łania prefektów, nie w sprawach politycznych je- 
dnak, ale tylko administratywnych, próba rozszerze- 
nia autonomii prowineyonalnćj. Ma ten projekt 
wszakże wiele i zawziętych przeciwników w samćj 
Izbie, rząd nawet sam nie zdaje się nim entu- 
zyazmować. Lambrecht radził dwókrotnie zastano- 
wić się nad nim, nim się go przyjmie. Publicystyka 
podzielona jest także w tym względzie na dwa o- 
bozy. Monarchiczne dzienniki szydzą sobie z ra 
portu p. Waddingtona, a republikanie zarzucają mu 
qwil ne tranche pas assez dans le vif. Temps 
nie przyznaje mu doskonałości, lecz nazywa go 
próbą dość poważną. „Chodzi tu o to, mówi on, 
czy Francya chce pozostać nadal robotnikiem, któ- 
rego zarobek jest mnićj więcćj dobrze administro- 
wanym przez ciągłych kuratorów, czy też Życzy 
sobie podnieść się do znaczenia dojrzałego i spo- 
sobnego rządzić się samemu.“ 

Przodstawiony w Izbie projekt finansowy napot- 
kał natomiast tak w kraju jak w dziennikarstwie 
na wielką opozycyę. Krytykowany jest wszędzie za 
tę chęć nakładania nowych podatków, która w nim 
uderza. Iw rzeczy samej dziwić się wypada, jak 
to minister finansów mógł przyjść do wniosku, że 
nakładając podatki na produkta przemysłu uchro- 
nił chleb i żywność od podrożenia. Jeden z połu- 
dniowych organów handlowych, tak się wyraża 0 
tym projekcie: „W razie gdyby przeszedł, to mu- 
sielibyśmy się obawiać ogromnych strat, ruin i nie- 
szczęść fatalnych dla przemysłu i handlu.* Mają 
we Francyi pewność, że podczas rozpraw projekt 
ten znacznie zmodyfikowanym zostanie. 

Wkrótce po wyborach spodziewają się sprawo- 


mi w Tricolore list hr. Paryża, w którym znajduje | pojedynczemi tytułami przedłożonego budżetu mi- 
się następny charakterystyczny ustęp: „Co do mnie, 
szmy wniosek, że te krainy nie uważają węzłów |to wiem już, że jestem nieskończenie większym |tylko poczyniwszy wykreślenia. 
z czego zno- |republikaninem niż moi przyjaciele, 
niepodzielam żadnej z ich obaw o skutki, które 
forma rządu może sprowadzić.“ W ogóle mówiąc|Ginzla i towarzyszy o podwyższenie kongruy du- 
książęta Orleańscy wiele sobie serc zjednali we|chownym katolickim. Wydział, który się sprawą 
Francji przez swoje jak na teraz lojalne postępo- 
da się zaprzeczyć, że -w osta- | wanie. 


dojdzie, będziecie już mieli telegraficzne doniesie- 
nie o rezultacie ich. Powiem tylko, że powstała | mających wiadomości, wniósł jak. najrychlej pro- 
może tylko efekt |w ostatnich dniach lista 
republikanów w Paryżu, 
świeży jakiś duch | publicystykę jest atakowana. Wszelkiemi sposoba- 
„lzba od ty- |mi starają się ją usunąć dzienniki republikańskie | kosztów, wreszcie do rękojmi, pod jakiemi można- 
godmia nie przedstawia już tego widowiska, gdzie | nawet. Siècle wprost powiada, że jest ona owocem | by podwyższyć fundusze religijne celem uzupeł- 
owszem zajmuje się | zabiegów bonapartystowskich chcących w ostaniej | nienia kongruy — przyczem trzymać się ma nastę- 


za czem pójdzie, że cią- 


Możebuem to jest 
tylko wtedy, gdy rząd na żadną stronę przechylać 
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stryacką nieprzyjętych. 

Del. Bujanovics uważa tu za zbyteczne, gdyż 
w przedłożeniu ministra wojny jestto dokładnie 
uwidocznionem. 

Poczem przyjęto wszystkie rezolucye przez wy- 
dział wniesione, i przystąpiono do głosowania nad 


Wielką sensacyę sprawił umieszczony temi dnia- 
nisterstwa wojny, który przyjęto w całości, małe 


tj. czuję, że| — Na przyszłem posiedzeniu Izby deputowanych ma 
które ta |jak wiadomo przyjść pod obrady wniosek dep. Dra 


tą zajmował, następujące ma na pełnem posiedze- 
mu poczynić wnioski: 

Izba deputowanych uchwali: wzywa się rząd, 
aby na zasadzie zasiągniętych i zasiągnąć się jeszcze 


O wyborach nic nie piszę, bo nim ten list was 


tak zwanych radykalnych | jekta do ustaw odnoszących: się do podwyższenia 
zawzięcie przez tamtejszą | dochodu i pensyj niższego duchowieństwa katoli- 
ckiego, do pokrycia wynikających z tego powodu 


chwili sprowadzić zamieszanie między wyborcami. | pujących zasąd: 
Na czele tej listy figurują Gambetta i Hugo. Innej 1. Kongrua proboszczów katolickich, kapłanów 
imiona przypominają ową unię repubiikańską, co|miejscowych i kooperatorów, podwyższa się bez 
to starała się sprowadzić ugodę między Wersglem | względu na istniejącą różnicę między dawnemi a 
a Komuną. Temps wczorajszy powiada otwarcie |nowo założonemi probostwami, w sposób odpowie- 
Gambecie, że gdy zostanie przez tę frakcyę, tak | dni ich stanowisku towarzyskiemu i stosunkom miej- 
bliską Komunie wybrany, ta może się pożegnać |scowym. Pensyą deficyentów uregulować należy z 
ze swoją karyerą polityczną. E uwzględnieniem lat służby przepędzonych przez de- 
Przedsiębiorą też ludzie ze zdrowym rozsądkiem ficyenta przy duszpasterstwie. 
wszelkie możliwe usiłowania, aby sprowadzić je-| 2. Należy: a) wydać nowe przepisy o wymiarze 
dność między rozmaitemi komitetami i w taki spo- |i pobieraniu dochodu z probostwa do kongruy wli- 
sób uniemożliwić zwycięstwo tak zwanych radyka- |czyć się mającego; 
łów, które nie zaniechałoby tylko prowineyi rozdra- | b) celem pokrycia kosztów zwiększonych podwyż- 
żniać przeciw stolicy. szeniem kongruy i pensyi deficyentów, należy jak 
Pisałem wam, że Temps żądał od Gambetty wy- | najdokładniej uregulować z zastosowaniem skali 
znania wiary politycznej. Nastąpiło onó w Bordeaux progresyjnej, zaprowadzone właśnie dla zaspokoje- 
w formie długiej mowy przed delegacyami rozma- nia potrzeb wyznania katolickiego opodatkowanie 
itych komitetów republikańskich. Widać z niej, że|z probostw i klasztorów; 
były minister wiele rozmyślał nad sobą i Francyą| c) zasady dla tego opodatkowania uregulować 
podczas swej podróży. Cała mowa obraca się oko- | należy w sposób odpowiadający stosunkom, i za- 
ło potrzeby podniesienia oświaty we Francji. Wi- |bezpieczający kwotę z podatku; 
dać także chęć wyjścia z roli rewolucyjnej, prze- d) zaprowadzić należy odpowiednią rewizyę u- 
bija i postanowienie cierpliwego czekania na zrea- |staw o taksach jura stolae; 
lizowanie swoich teoryj o republikanckiej formie| e) koszta zwiększone podwyższeniem kongruy i 
rządu. Jest i nagana Komuny, wszakże taka, która | pensyi deficyentów, za pomocą innych środków je- 
Temps chwalącego główne miejsca mowy, nie za- |szcze nie pokryte, pokryć się mają z fanduszów 
dawalnia. W Bordeaux zrobiono Gambecie owacyę | państwa. 
przed hotelem, w którym mieszkał. 3. a) Do zwyczajnego duszpasterstwa t 
W tunelu góry Cenis zwaliło się sklepienie w dłu- | z a Pk oI być leze = eż, a 


gości 50 metrów. Siedmiu robotników straciło przy | odpowiednie wykształcenie naukowe i szczegółowe |sąd 


tem życie. praktyczne. Wykształcenie naukowe na duszpaste- 
rza osiągnąć można na wydziałach teologicznych, 
jeżli kandydat uczęszczał na nie jako słuchacz 
zwyczajny przez sześć półroczy najmniej, prakty- 
czne zaś przez pobyt w seminaryum przez rok je- 
den po ukończeniu nauk na wydziale; 
b) postarać się należy o odpowiednią liczbę sty- 
pendyów dla teologów z funduszu religijnego. 
c) Wydziały katolickie teologiczne urządzić na- 
leży w sposób odpowiedni potrzebom teraźniejszo- 
| ; > ści. Przepisy ogólaej ustawy uniwersyteckiej, szcze- 
Wiedeń 5 lipca. Delegacya węgierska |gólniej co do egzaminu dojrzałości, zastosowane 
odbyła także wczoraj obok posiedzenia lzby wyż-|być mają także do wydziałów teologicznych; 
szej w Radzie państwa, swe dziewiąte publiczne| d) do duszpasterstwa przypuszczone tylko być 
posiedzenie. Zanim przystąpiono do porządku dzien- |mogą osoby, których zachowanie się obywatelskie 
nego, odpowiedział bar. Orczy na interpelacyg del.|i pod względem obyczajów zupełnie wolne jest od 
Ebera w sprawie robót u Wrót Żelaznych, oraz | zarzutu. 
jenerał Benedek na interpelacyę del. Bujanovicsa| Wpływ państwa mający się prawnie rozszerzyć 
w sprawie oddania Ludoviceum. Obadwaj interpe- | na obsadzanie posad kleru zastrzeżonym być ma 
lanci oświadczyli swe zadowolenie z odpowiedzi |z jednej strony prawem odmówienia przez rząd za- 
reprezentantów rządu. twierdzenia proponowanych na probostwa osób 
Na porządku dziennym sprawozdanie © budże- |z drugiej zaś strony rozszerzeniem prawa prezenty 
cie wspólnego ministerstwa wojny. Del. Aleks. Bu- | przez państwo na drodze względnego przeniesienia 
janovies jako sprawozdawca, położył szczegól- patronatu prywatnego na państwo lub względnie 
niej nacisk na konieczność utrzymania armii dziel- | na fundusz religijny. 
nej i do boju gotowej, i zalecił przyjęcie elabo-| — O posiedzeniu ostatniem Izby wyższej w 
ratu wydziału do spraw wojskowych. Do rozpraw | Radzie państwa podał korespondent nasz wiedeń- 
ogólnych nikt się nie zgłosił, rozpoczęto przeto |ski obszerne sprawozdanie w liście wczoraj zamie- 
rozprawy szczegółowe. Co się tyczy rezolucyj de-|szczonym; dzisiaj przeto wypada nam je tylko u- 
legacyi węgierskiej zapytał del. Ormos, czy de-|zupełaić przemówieniami bliżej nas obchodzącemi. 
legacya austryacka przyzwoliła na uchwały ze-| Po mowach hr, Antoniego Auersperga i Dra 
szłoroczne delegacyi węgierskiej ? Hasnera, znanych juz czytelnikom z treści, zabrał 
Sprawozdawca Bujanovics odpowiedział, że|głos Dr Dietl prezydent miasta Krakowa i mniej 
delegacya austryacka z zasady pomija te rezolu- | więcej w te przemówił słową: 
cye, które wyłącznie obchodzą Węgry. Ośmielając się przemawiać w tej wys. Izbie, czy- 
Del. Ormos wyraża ubolewanie, że rezolucye |nię to jedynie dla tego, ponieważ poczuwam się 
te pomija także ministerstwo wojny, i -wzywa mi-|do obowiązku przedstawić usposobienie kraju, do 
mistra, aby już teraz objawił swe zdanie o uchwa- | którego należę, — a tym krajem jest Galicya. 
łach delegacyi. Wielkiem to jest niegospodarstwem, jeźli się 
Del. Széll zwraca uwagę, że ministerstwo wojny | przyprowadzi kraj do takiego stanu, w jakim się 
może wykonać tylko rezolucye przyjęte przez obie- | obecnie Galicya znajduje. i 
dwie delegacye, nie może zaś być odpowiedzialnym Wielką część winy przypisuję ludności — nie chcę 
za niewykonanie rezolucyj przez delegacyę austry- | bezwzględnie robić zarzutu rządowi. Wszystkie rzą- 
eką nie przyjętych. Í dy, jakie administrowały od lat stu Galicyę, dzia- 
Del. Kiralyi objawił życzenie, aby delegacyi |łały niewątpliwie w dobrym zamiarze, mniemając, 


NPan udzielił dyrektorowi urzędów pomocniczych 
przy sądzie krajowym w Czerniowcach Józefowi 
Mayerowi złoty krzyż zasługi, uznając jego dłu- 
goletnią, wierną i skuteczną pracę, a to z okoli- 
czności przeniesienia go na własną jego prośbę w 
stan spoczynku. 


albo raczej placyku starożytnego 
że tu ludzie mieszkali i 


wszym placu, 
miasta, wierzyć się nie chce, 
swobodne prowadzili życie, a co ważniejsza odchodzi 
ochota dalszych poszukiwań. Na pierwszej wszakże 
dolnej ulicy dopiero się widzi, że to dopiero mniej- 


sza połowa drogi i połowa góry, bo na drugiej po- 
łowie rozłożyło się miasto, pnące się domami. ku 
wierzchołkowi, jak blaszcz rozłożony po altanie, 
i gdyby nie konsularna postać, co z dziesiątego 
lub dwunastego piętra z wyciągniętemi ramionami 
wita Śmiałego wędrowca, gdyby nie jaskrawe fre- 
ski świeżo odkrytego na samym cyplu góry pała- 
cu, nie stałoby chyba odwagi do dna wychylić tego 
kielicha. Na wierzchu dopiero nagroda, chociaż 
przyznać trzeba, że zasłużona; ale na wierzchu 
bardziej jeszcze wierzyć się nie chce, że tu ludzie mie- 
szkali, i swobodne prowadzili życie. Dosyć niewy- 
godne są ulice Assyżu, dosyć przykre idące pod 
górę lub pochylające się na dół w Malcie, tru- 
dniejsze jeszcze w niektórych miejscowościach _y- 
cylii— ale to wszystko nie da się porównać z topo- 
grafią osady fenickiej. 


Zbudowane miasto trochę w amfiteatr przecięte 
wszerz trzema szerokiemi, dziwnie dobrze wyło- 
żonemi ulicami o kilka, kilkanaście pięter równo- 
legle od siebie, wzdłuż nie miało żadnej innej ko- 
munikacyi prócz nieskończonej wysokości schodów, 
które od podnóża prowadziły aż na sam wierzcho- 
łek, znowu równolegle od pierwszej dolnej ulicy 
przecinając miasto w kilkunastu miejscach. Znać, 


Bi że pierwotny plan w niczem nie zmieniony, bo też 


i góra nie wiele swobody dawała innowacyom, znać, 
że jak Fenicyanie pierwsze dali zarysy, tak do na- 
szych czasów doszło miasto, chociaż jedynie w 
szczątkach; znać, że kilka panowań się zmieniło 
owłądając temi samemi murami i po kilku wie- 


kach ustępując je bez zmiany silniejszym najezd- |logowie kierowani opisami autorów greckich i 
com. 6 rzymskich robiąc poszukiwania, natrafili na szcząt- 
Dzieje Sycylii mało dają pewnych szczegółów o|ki dawnej osady. Trzeba oddać hołd patryotyzmo- 
Solunto, to tylko pewna, że dzisiejsze szczątki | wi sycylijskiemu, bo wszystko, co dotąd było zro 
miasta są najdawniejszą osadą fenicką; a gdy ca- |bione, jest dziełem i kosztem osób prywatnych, 
ła już wyspa była pod panowaniem greckiem, trży je- | szczególniej poświęceniem się miłośnika zabytków 
szcze kolonie broniły długo swej niepodległości i |sycylijskich Duca Serradifalco, który pierwszy na 
dopiero w początkach IV w. przed nar. Chr. So-|wielka skalę robić zaczął poszukiwania, zakupi- 
lunto poddało się panowaniu helleńskiemu. Zá cza- | wszy naprzód grunt, który do mieszczan paese 
sów greckich nadto ważną rolę grały Syrakuza i | Santa Flavia położonego u spodu góry należał i 
Agrygent, nadto niedogodne dla przemysłu i sztuk | przez prywatnych był uprawiany. Kto ma trochę 
pięknych było położenie miasta, nadto zresztą pó- |doświadczenia w podobnych pracach, nie będzie 
źno greckie wpływy dostały skalistą górę, by zadziwiony, że od pięćdziesięciu blisko lat, jak 
dawna kolonia fenicka mogła była dobić się zna-|pierwszy kawałek muru fenickiego odkryto, nie 
czenia i wpływać na losy wyspy. Za czasów rzym- | potrafiono jeszcze do drugiego dostać się końca, 
skich Solunto służyło za wyborny punkt strategi-|i w całości odsłonić zagrzebanego miasta. Owszem, 
czny, często wspominane w wojnach punickich sta- | kto choć krótko był obecnym przy ziemnych po- 
ło jak na przedniej straży północnego brzegu Try- szukiwaniach, musi uznać zasługi ludzi, co nie 
nakryi, zasianego już osadami wszechwładnej repu- | wspierani, ani głosem publicznym ani nawet opi- 
bliki, dominując nad dwiema zatokami i dwoma głó- | nią, nie mając najmniejszej pomocy ze strony rzą- 
wnemi miastami Panormą i Termini -Imerese. Tu też |du burbońskiego, który nie opiekował się amią- 
koniec dziejom starożytnej kolonii, bo najgłębsze po- |tkami sycylijskiemi, dla miłości jedynie kraju po 
szukiwania niedały żadnego rezultatu, i do dziś dnia trafili tyle dokonać. Większa już część osady wydo- 
nieznana data i powód upadku miasta, które, wno- | stała się na wierzch, a chociaż wszystkie szcze- 
sząc ze śladów pozostałych w pismach rzymskich | góły są pochodzenia albo greckiego albo rzymskie- 
i z wygrzebanych między murami resztek, musiało | go, to niewątpliwie mury fenickich czasów sięgają. 
mieć niemało rozwinięte materyalne i intelektu-| Mało dotąd wydostano dzieł sztuki, poniesiono 
alne życie. Nie wiadomo nawet, czy Solunto zostało | jednak niedawno do muzeum statuę Jowisza, pię- 
zburzone, czy też upadało powoli i opuszczone wre- | kną chociaż nie najpiękniejszego wykończenia, ale 
szcie zostało przez mieszkańców w epoce wielkiej | ważną dla historyi sztuki sycylijskiej za czasów 
wędrówki narodów, ale dziwna, że niezalane lawą | greckich, bo wyraźnie dziełem tuziemca będącą, zape- 
jak Pompeja i Herkulanum, zapadło się prawie w | wne mieszkańca Solunto, bo nie rzeźbioną w marmu- 
ziemię, przykryte zielonością, spało przez kilkana- | rze, którego ta część Sycylii nie posiada, ale w 
ście wieków pod zbożem i kwieciem, deptane pasą- | kamieniu buduleowym ciemno-żółtym, twardnieją- 
cem się spokojnie stadem kóz i mułów. cym w zetknięciu z powietrzem, którego łomy u 
Gdy w początkach tego wieku zaczęto się zaj- spodu góry się znajdują. 
mować pamiątkami historycznemi Sycylii, archeo- | Co jednak podziwienia godne to ulice, równe, 


że rządzą najlepiej; ale niestety znajdowały się 
one w szale, w którym była pewna metoda, gdyż 
przez cały wiek szło tak ciągle dalej i dalej aż |że ono nie jest niemożebnem 
do najnowszych czasów. ; 


Łatwo pojąć, że wśród takich rozprężonych sto- 
sunków w kraju nie mogło się rozwinąć usposo- 
bienie przychylne rządowi. Nie powinno nas prze- 
to dziwić, jeźli ludność galicyjska nie objawiła 
szczególnej przychylności d!a rządu. 

Teraz, panowie, uderzający widzimy fakt, że lu- 
dność galicyjska zadowoloną jest z intencyj rządu. 
Dowody tego mamy częścią w Izbie deputowanych; 
częścią we wszystkich dziennikach ; słyszymy 0 tem 
z ust każdego niemal Polaka. s 

Uderzający to fakt, panowie! Po raz pierwszy 
w przeciągu lat stu powiodło się rządowi zyskać 
sobie u ludności galicyjskiej usposobienie przyja- 
zne, uległe. 

Zkądże to pochodzi? Bezsprzecznie ztąd, że rząd 
teraźniejszy pokłada zaufanie swoje także w ludno= 
ści i ofiaruje jej te warunki jej moralnego i du- 
chowego rozwoju, które są niezbędnie potrzebne 
dła jej dobrobytu. 

Zdaniem mojem z tego faktu dalsze wyprowa- 
dzić możemy konsekwencye. Co się stało w Gali- 
cyi wskntek stanowiska rządu, to bezsprzecznie 
stać się także może w innych krajach przez roz- 
sądne i mądre pośrednictwo. Skoro zrobiono Gali- 
cyę dobrze austryacką, można kędzie także i inne 
kraje zadowolić, które dotychczas są w opozycji. 

My Galicyanie wszystko to, co w ogóle się sta- 
ło, zawdzięczyć mamy właśnie temu rządowi, któ- 
ry spotyka teraz pewna nieufność. 

Mało on żrobił dla nas, niechcę go za wiele 
chwalić. Że otrzymaliśmy ministra rodaka, jest fa- 
ktem, który się tylko powtórzył; prócz tego miał 
rząd jedynie tę odwagę, że wniósł w Izbie depu- 
towanych przedłożenie o koncesyach dla Galicji. 

Szezególnej przeto zasługi temu rządowi nie 
przypisuję. Lecz nie wątpimy 0 jego dobrej woli; 
nie wątpimy, że ugodę rozpoczętą z Galicyą, po- 
prowadzi dalej, i o ile możności starać się będzie 
połączyć rozmaite szczepy w jedną całość, a przez 
to wzmocnić państwo. Wierzcie panowie, że nam Ga- 
licyanom również tyle co Wam, a może nawet pod 
jednym względem więcej na tem zależy, aby Au- 
strya była silną, i potężną. ; 

W zarzutach jakie słyszałem, że czyniono rzą- 
dowi nie znajduję zaiste nic, coby miało realną 
podstawę; wszystko ostatecznie streszcza się w tem: 
rząd obecny wielki popełnił błąd, iż rozpoczął ro- 
kowania ugodne, prócz tego nie słyszałem nic u- 
ząsadnionego, chyba tylko obawę, że wszystko być 
może; lecz to nie może być podstawą naszego 


u. 
Rząd dotychczas trzymał się konstytucyi, nie 
popełnił zupełnie żadnego błędu. 

Skoro więc nie ma wykroczenia ze strony rzą- 
du, jeźli jest dobra wola przywrócenia pokoju, to 
pojąć nie mogę dla czego z taką nienawiścią prze- 
ciw temu rządowi występujemy. 


to byłby to ostatni rząd konstytucyjny! To jest 
moje zapatrywanie, panowie, — po nim przyjdzie 
rząd, który nie będzie stał ponad stronnictwami, ale 
który im będzie rozkazywał, rząd, po za którym 
reakcya, biurokracya, i wybaczcie mi Panowie to 
wyrażenie, panowanie szabli, robić będą porządek 
i spokój w Państwie. 

Jakkolwiek nie wątpię wcale w świętość słowa 
naszego monarchy, to jednakowoż są prawa ko 
nieczności, są prawa utrzymania siebie samego, 
którym nie wyrówna żadna siła ludzka. Występu- 
jąc przeciw rządowi, sprowadzimy w końcu stan 
podobny. 

Pozwolę sobie dodać jeszcze słów kilka odnośnie 
do tego co tu poprzednio powiedziano, 

Jeden z poprzednich mowców nazwał postępo- 
wanie rządu obecnego zgubnem, gdyż przez nie 
wzrasta tylko w państwie niezgoda i zamieszanie. 

Panowie, czy w ubiegłym okresie nie było po- 
dobnego stanu? Czyż nie możemy tem samem pra- 
wem nazwać postępowania rządu zgubnem ? 

Mówca poprzedni zauważył, że usiłowania te są 
zgubne, gdyż stan obecny przedstawia się jako fe- 
bris intermittens. 

Pozwólcie mi panowie, jako człowiekowi facho- 
wemu, złożyć to zapewnienie, że febris intermit- 
tens jest chorobą, która da się uleczyć (śmiech). 

Mówca poprzedni sam tedy przyznał, że znaj- 
dujemy się w stanie dającym się uleczyć (oklaski 
z prawicy). Powiedziano, że rząd obecny dąży do 
federacyi. 

Nie, panowie, do federacyi wcale on nie dąży. 
My chcemy uzyskać pewną wolność, pewne prawa 
jedynie w tym celu, abyśmy się mogli moralnie i 
materyalnie rozwijać, utrwalać i wzmacniać. 

Zauważono także, że rząd obecny podjął zadanie 


|niedająco się rozwiązać. 


szerokie, prawie nad przepaścią zawieszone, wyło-|Sze od nas oko i umieli obierać miejsca, i tem 
, 


Panowie! Jeźliby śię stronnictwu przeciwnemu |nie napotkają na taką nieuf 
powiodło rząd obalić — utinam sim falsus vates!| Chłopi są ja Aitas nya 
~ 1 


Ee 


Być może, iż zadanie to nie da się rozwiązać, — 
być może; Galicya jednak bln c. 
e j a wnosząc - 
gii, będzie ono możebnem i w innych Baja 
Nie da się zaś utrzymać owa uporna centraliza- 
cya, której dotychczas się trzymano. Nie mam nie 
przeciw centralizacyi, jeźli tylko pod jej opieką 
będziemy szczęśliwymi, lecz właśnie centralizacya 
ta sprowadziła tylko rozterki, niezadowolenie, nie- 
zgodę, osłabienie monarchii, panowała ona przez 
lat dziesięć, a dziś dożyliśmy jej smutnych skutków 
Zauważano także, Że przez przedłożenie jakie 
rząd wniósł w Izbie deputowanych, będą wpraw- 
dzie Polacy zadowoleni —a to dla Austryi nie jest 
rzeczą mało znaczącą — ale Rusini nie. 
Rzecz ta ma się zupełnie inaczej, Pozostawcie 
panowie tę sprawę ruską nam samym, to sprawa 
domowa (Śmiech), już my się tam sami z nią upo- 
ramy (Śmiech), i to uporamy się z korzyścią dla 
Austryi. Ci Rusini, co nie chcą się z nami pogo- 
dzić, ci nie są Rusinami. Są to żywioły inne, nie- 
bezpieczne, któremi państwo nie potrzebuje się 0- 
b ae ale które Reja musi. 
wierdzono tutaj dalej, że jest zamiar - 
wania Austryi na- podstawie słowiańskiej. tanie 
to uapisano? Kto tego żąda? Austrya może być 
silną tylko na podstawie austryackiej, nie na nie- 
mieckiej, nie na słowiańskiej. Pogodzić się musi- 
my przedewszystkiem, podnieść, a chęci do' zgody 
są rzeczywiście, szczególniej ze strony Słowian 
A więc ani Słowiańszczyzna, ani Niemiec i 
górą, lecz obie obok siebie. gani 
Duchowo, moi Panowie, Niemiec zawsz. i 
Taa A więc podstawa austryacka a drm 
ska. 
Wspomniano także, że niweczą i 
że jA Aoósęy s do sejmów. P "3: Boya 
„Pytam się, panowie, jeżeli się sej i 
wi prawo odezwania się w aptae o wód ekna 
niu, oświacie, w sprawach administracyjnych, to 
pytam się, czy jest to przeniesieniem idei państwo- 
wej do sejmów, jeżeli tutaj wszystko pozostaje, co 
właściwie stanowi ideę państwową, jeżeli tu pozosta- 
ją sprawy wspólne? Jedność i siła monarchii pozo- 
staną nieścieśnione, chociaż prawa sejmów pod 
względem administracyjnym rozszerzone = 
, Miałbym wiele jeszcze powiedzieć, lecz obawiam 
się, abym pauów nie znużył. Kończę więc tem, że 
nie tylko ja, ale miliony moich rodaków. pokłada- 
my zaufanie w obecnym rządzie, zgodnie z oświad- 
czeniem N. Pana! (oklaski z prawicy i ze środka). 
Bar. Krauss zabrał następnie głos jedynie w 
tym celu, aby się sprzeciwić wyrażeniu Dra Dietla, 
iż w Galicyi nigdy dotychczas nie było patryoty- 
zmu i przychylności dla rządu, Galicyi nie stano- 
wi jedno stronnictwo, lecz ludność przeszło 4 - mi- 
lionowa, i lud wiejski, który wierność swą i przy- 
chylność dla rządu, Cesarza i państwa okazał |. 
r. 1846, w czasach kiedy rewolucya wybuchnąć 
miała. Zapewnić mogę, powiedział Kraus dalej, że 
nowatorstwa obecnie zamierzone w żadnym kraju 
+, 60 w Galicyi. 
I stanowi 
większą część ludności słowiańskie w Galicyi, któ. 
rzy zdanie swoje wyrazili w petycyi - 
Aer W i aby petycyi, na którą zwra 
W odpowiedzi Krausowi zabrał głos hr. Gołu- 
chowski; odparłszy poprzednio niektóre twier- 
dzenia hr. Auersperga i Dra Hasnera, rzekł: Nie- 
cheę ja zaprzeczać wywodom bar. Krausa że da- 
wniej był także i u nas patryotyzm. Tak, patryo- 
tyzm mas, mas nieoświeconych, był rzeczywiście; 
wiadomą jest rzeczą, że masy idą tam i tam się 
skłaniają, gdzie jest siła; widzimy, że w Rosyi 
masy nieoświecone są za rządem, i jeźli rząd pod- 
burzy je przeciw sferom oświeconym, to przeko- 
nany jestem, że w chwili wybuchu rewolącyi rzu- 
cą się na ludność inteligencyjną. Tak jest rzeczy- 
wiście. Ale na czemże u nas polega ten patryo- 
Ars pał Bee że = Hy powiedział: idź - 
«nar foki iaidd A Rp - 
Pigiai, shtepi posal i CE Bin r: 
o są lakta, którym może Jego ; 
proszę, ale powiedziałem: Nię A 8 pama 
a Ni: mniemały, iż się tem zasłużą 
ej. mało , ug jednak, aby chłopów pod- 
Książę Colloredo-Mansfeld: Cz 
galicyjska obseuie jest ządowoloną, p err e 
nie, o tem nie chcę mówić; ale, że dawniej taka 
była, sam byłem tego świadkiem naocznym. Kie- 
dy w r. 1846 chłopów galicyjskich namawiano do 
oporu przeciw rządowi, wtedy przychylność swą 
temuż okazali w sposób, na którego wspomnienie 
krew się feine; ale pe dość był silnym, ab 
nie wątfić o przychylno, ci chł i i 
la rząd. 7 chłopów galicyjskie 
(siążę Jabłonowski: Żałuję bardz - 
mniano tutaj fakta, stanowiące Gaj letadliójtwąt kap 
tę w dziejach austryackich. Pragnąłbym, aby kwe- 


żone szerokiemi płytami kamiennemi, ozdobione | może wynagradzali sobie niedo i 
po obu stronach rzędem kolumn, prostych ale bar- | miasta. Ja przynajmniej aS WAWA mia 


dzo kształtnych; schody dogodne, za każdem pię- | Solunto nie widziałem. Stałem na wysokiej : 
trem tworzące mały placyk dla łatwiejszego wej: |stej górze daleko AAS Paier ia pee orara 
ścia do przyległych domów; nietknięte, najwybor-|jącej dwie ogromne, równie wspaniałe, równie u- 
niej zachowane cysterny, służące za  rezerwoary | rocze cieśniny, jak dwie piękne a a B rosnie 
wody; niektóre pokoje ze świeżą mozajką, z ma-|spoglądające na siebiem okiem, Na lewo, port 
łemi stolikami na środku widocznie służące za | palermitański, z uśmiechającem się datek „e 
sale jadalne. Zdaje się czasami, że dzisiaj mie-|nóża monte pelegrino, ze złotą, najpiękniejsz. ni 
szkańcy opuścili siedzibę, chociaż do połowy wy- |liną, ze świecącą się w oddali lakai mEn 

sokości dochodzące jedynie mury, nie długo dają szanowną wiekiem normandzką katedrą w Mon: 
trwać złudzeniu. Uderzył mię szezególniej piękny | reale, na prawo jeszcze piękniejsza zatoka, na 
korytarz podtrzymywany przez Szereg w samym | której półkolu rozłożyły się miasta Termini mil 
środku idących kolum a zakończony tak Wybornie | da, Trabia, stare zamczysko królowej Biniki afi- 
zachowanemi schodami prowadzącemi jak i jnne|gońskiej i jeszcze starsza, znowu normandzka, i 
do kilku pięter, żem był przekonany, 1ż Świeżo wy-|znowu wspaniała katedra w Pefalii, u spodu Ba- 
kończone dla dogodności zwiedzających. Jest i fo- | gheria, kilkanaście najpiękniejszych willi, które tak 
rum ozdobione starannie zrobioną konsularną sta- | dziwnie odbijają się przy ciemnych feniekich mu- 
tuą, jest kilka świątyń zdaje się greckich ale usza- |rach. Z poszanowaniem patrzałem na te resztki 


nowanych przez Rzymian. Najpiękniejszym jednak | dawnej chwały i potęgi fenickiej 
zabytkiem, bardzo niedawno odgrzebanym, jest pałac akiają i y 1 potęgi fenickiej, 


samej wysokości góry, którego jeden 


) greckiej i rzym- 
a siadłszy na ułomku ściany, pady komik: 


szczególniej | larnej postaci, oparty o koryncką kolumnę, zadu- 


pokój tak świeże i piękne zachował freski, że nic| małem się nad przeszłością kilkudziesięciu wieków, 


podobnego nie znaleziono w Pompei, i gdyby dzi- 
siejsze archeologiczne towarzystwo było w zimie 


ze smutkiem i tęsknotą patrząc na prznsuwaj 
się w wyobraźni jak u wejścia do piekła dake. 


przykryło mury dla ochrony przed zimnem i de-|cienie starożytnych mężów, gdy przełatująca w tej 


szczem, który wiele w tych ostatnich miesiącach | chwili i przeraźliwym świstem 
uszkodził malowidło, byłaby to z pewnością jedna | przywołała mię do soma wieśodki, 


z najpiękniejszych pamiątek starożytnych. 

Inni to musieli być ludzie, co na tej górze mie- 
szkali, innej konstrukcyj i budowy szczególniej 
piersi, bo pojąć nie można, jak im stało siły co 
dziennie kilkanaście razy na dwudzieste, trzydzie- 
ste piętro drapać, codziennie spuszczać się ku mo- 
rzu, by do zawieszonego na urwisku gniazda po- 
wracać. Ale to pewna, że starożytni mieli bystrzej- 


urągająca mi kolej 


Un grave sonno si ch'io mi iscossi 
Come persona, che per forza é desta: (Dante XH.) 


J. P. 
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rano stan jego był 829.27, termometru -+ 120,8 R. 
Wiatr zachodni słaby. , 
— W piątek dnia 7 lipca, Śgo Estery królowej, 
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- Gospodarstwo, przemysł i handel. 


styę galicyjską zupełnie teraz zaniechać, przyjdzie 
bowiem czas, że będzie się można Św sad nad 
nią zastanowić wtedy, skoro na stół Izby przyj- 
dzie rezolucyą galicyjska. s 
Ma wniosek hr, Gołuchowskiego zamknięto 
dyskusyę; po przemówieniu jeszcze tylko hr. Ho- 
henwarta przyjęto cały budżet uchwalony przez 
Izbę deputowanych na wniosek p. Arnetha en bloc, 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 


„Na dniu. 31 maja 1871 roku wyno- l 

sił stan wkładek złr. 757,672 c. 
Od dnia 1 do d. 30 czerwca 1871 r. 

włożono na 399 książeczek . . . . złr. 56,155 c. 
Procent skapitalizowany od 1go listo- 

pada 1870 do 30 kwietnia 1871 roku 15,020 c. 

Razem złr. 828,849 c. 

Od dnia 1 do d. 30 czerwca 1871 

zwrócono zir. 
Stan wkładek d. 30 czerwca 1871 

roku złr. 795,184 c. 83 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 6go lipca. Delegacya przez Komisyę 
balneologiczną krakowską wyznaczona, a złożona z Drów 
Lutostańskiego i Warschanera, udała się temi 
dniami do Jaworza (Ernsdorff) zakładu leczniczego na 
Szląsku austryackim, 8, mili od Bielska odległego, dla 
oglądania i ocenienia go pod względem topograficznym 
i klimatycznym , poczem na najbliższem posiedzeniu 
Komisyi balneologicznej przedstawić zamierza swe uwa- 
gi co do ulepszeń i urządzeń w Jaworzu potrzebnych. 

W obecności pp. Jana: Mikułowskiego, Karola 
Estreichera i Juliusza Kossaka odbyło się wczoraj lo- 
sowanie pastelu Maleszewskiego „Medor w umizgach* 
na korzyść artysty, yw N. 162 będący w posia- 
daniu p. Władysława leńskiego, 

— Jutro w piątek o godź. Sej odbędzie się zgro- 
madzenie członków stowarzyszenia „Postęp rękodzielni- 
ków i przemysłowców. 

— Wydział krajowy skonfiskował pewną liczbę le- 
karstw w szpitalu powszechnym we Lwowie i przesłał 
takowe do Krakowa dla zbadania ich pod względem 
jakości i ilości, oraz zgodności z przepisami farmakopei 
i z receptami lekarzy. 

— Burmistrz miasta Żywca p. Obtułowiez biorąc 
pochop ze sprawozdania umieszczonego w Czasie Nr. 
142 z d. 24 czerwca o 54em posiedzeniu Rady pań- 
stwa, w którem donieśliśmy, że Izba przekazała mini- 
sterstwu petycyę gminy Żywieckiej upraszającą o utrzy- 
twierdzi, że petycyi tej nie podała gmina Żywiecka, 
ani też urząd gminny nie był o niej uwiadomiony. 
Wreszcie mówi, że bezpieczeństwo osobiste w Żywcu 
nie było dotychczas zagrożonem. wać należy, że 
p. Obtułowicz teraz dopiero dowiedział się o takiej 
petycyi, gdy ta już przebyła właściwą drogę prawo- 
dawczą, „albowiem była o niej już mowa wtedy, gdy 
ją wniesiono i do komisyi petycyjnej odesłano. Gaz. 
Lwowska Nr. 143 także o tej petycyi nadmienia. Je- 
żeli dochodzą do Rady państwa petycye w imieniu 
gminy bez wiedzy tejże gminy, natedy władza gminna 
winna nie tu, lecz w Radzie państwa protestować 
przeciw takiemu samozwaństwu i protestować powinna 
była wnet po zaniesieniu petycji. 

— Kraj donosi, że we Lwowie umarł Berlicz Sas, 
którego nazwisko właściwe ks. Lubomirski. Wiemy tyl- 
ko o Śmierci ks. Kazimierza Lubomirskiego, znanego 
kompozytora, zmarłego d. 28 czerwca, i o niej donie- 
śliśmy z telegramów otrzymanych. Berlicz Sas, autor 
Pamiętników, zowie się właściwie hr. Strutyński, a © 
jego śmierci nie wspominają nawet dzienniki lwowskie, 
lubo mieszka we Lwowie. 

— D. 26 maja umarł w Żegestowie w powiecie 
Nowo-Sądeckim dyecezyi Przemyskiej pleban gr. kat. 
X. Bazyli Sandowicz. Do parafii tamecznej wraz z filią 
w Zubrzyku należy 1,097 dusz, a główne uposażenie 
stanowi 97 morgów ziemi. Czysty dochód obliczony 
jest na 180 złr. do którego fundusz religijny dopłaca 
185 złr. 

— D. 25 lipca odbędzie się wybór jednego członka 
do Rady powiatowej Rudeckiej z grupy większej wła- 
sności ziemskiej, 3 

Fe Gaz. Lwowska donosi, że w lasach około Ru- 
dnik w powiecie Podhajeckim znaleziono zwłoki zamor- 
dowanego przez niewiadomych zbrodniarzy, Meszulina 
Weinberga, zrabowanego z pieniędzy i butów. Nie po- 
wiedziano, kiedy się to stało. 

— w Zalasowej w powiecie Tarnowskim powiesił się 
po pijanemu d. 12 z. m. Tomasz Kantor rezerwista 
57go pułku piechoty. 

— Zeszyt 13ty Przeglądu Lwowskiego mieści w 
sobie: „Cypryan Damirski, jego prace i pozostały ma- 
nuskrypt* przez X. Sadoka Barącza; „Zarysy o 
sztuce. chrześcijańskiej, szkoła Sienneńska* (dok.); „Pio- 
trowe lata Piusa IX“ przez hr. Z. L. Dębickiego; 
„Karta wspomnień* Berlicza Sasa; „Czy Jezuici 
zgubili Polskę?*; Korespondencye: z Rzymu, Krakowa; 
Jubileusz Ojca Sw. w ziemiach polskich, Kronika. Świę- 
topietrze. ; 

e Przemyśl 6 lipca, 

(G.) Księżna Adamowa Sapieżyna „BF 
w Towarzystwie dam dobroczynności KA Wianeataso 
a Paulo, urządziła d. 2 lipca zabawę ludową wraz z 
loteryą fantową na zamku w Przemyślu. Bóg pobłogo- 
sławił poczciwej myśli: dzień pogodny, dobrze wybra- 
a miejsce, urządzenie całe miejscu i celowi odpowie- 

nie, wszystko sprzyjało, aby zabawę uczynić przystę- 
Pną i miłą. P; Józef Tyszkowski obywatel ziemski, 


przysłał HARA l 
stre, która prośbę księżnej swą dobrze złożoną orkie- 
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Wystawa w Rzeszowie. 


Rzeszów 4 lipca. 


W uzupełnieniu mego pierwszego lista o wysta- 
wię rzeszowskiej jeszcze kilka szczegółów. Moje 
informacye có do nagród nie zawiodły. Wczoraj 
odbyła się uroczystość wręczenia takowych. Na e- 
stradzie, umyślnie na ten cel zbudowanej, zebrali 
się o godzinie 5ej członkowie komitetu pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa Towarzystwa rolo. krak. 
p. Franciszka Paszkowskiego, komitet urządzający 
wystawę z prezesem p. Maurycym Szymanowskim, 
i sędziowie. Publiczność mocno zbłocona, i mniej 
licznie niż poprzedniego dnia zebrana, z po- 
wodu ulewnego deszczu, który przed chwilą ustał, 
zapełniła trybunę, lecz publiczność starozakonna 
taki utworzyła przed trybuną parawan, że niczego 
widzieć lub dosłyszeć nie można było. Widzieliśmy 
jakiegoś przedstawiciela policyi autonomicznej mia- 
sta, który daremnie silił się wyperswadować, aby 
się rozstąpiono— otrzymał on lakoniczną odpowiedź: 
„nie ustąpimy, bo nam się niepodoba* — i odszedł 
ze stoicyzmem. Wiceprezes w przemowie zagajującej 
rozdanie nagród oświadczył, że zgromadzenie Tow. 
roln. za inicyatywą obywateli okolie Rzeszowa po- 
stanowiło w tym roku wystawę urządzić w tem 
mieście. Komitet wykonywując postanowienie zgro- 
madzenia, znalazł chętne poparcie c. k. minister- 
stwa rolnictwa, które wyznaczyło medale i nagro 
dy rządowe, i starało się być pomocne temu przed- 
sięwzięciu. Główne staranie przeprowadzenia tej 
myśli jest zasługą komitetu urządzającego wysta- 
wę, jakkolwiek późno był powołanym do tej czyn- 
ności. 

Po raz drugi to mówił dalej w przeciagu 10 lat 
wystawa rolnicza odbywa się w Rzeszowie, a jakie po- 
stępy uczyniło gospodarstwo od tej pory, przekony- 
wa Świetnie dział bydła tak w chodowli, jak utrzy- 
maniu. Gdyby wystawa rzeszowska ten tylko postęp 
tak ważnej gałęzi gospodarstwa wykazała, już by- 
śmy cieszyć się i wyciągnąć mogli najlepszą wróż- 
bę dla przyszłego bogactwa kraju. Oprócz koni, 
których chowem zawsze się odznaczają okolice rze- 
szowskie, inne działy mniej licznie są tym razem 
przedstawiane. Wystawa nie tyle odznaczająca się, 
w każdym jednak razie służyć może w niejednym 
względzie za obraz korzystny obecnego stanu sił 
naszych gospodarskich, i zostawi też korzyść i 
przyjemność w pamięci naszej. Mowca wspomnia- 
wszy, że zastępuje prezesa Towarzystwa, nie mo- 
gącego przybyć z powodu zdrowia, wyraził dzięki 
prezesowi i członkom komitetu wystawy. 

Po powyższem przemówieniu Wiceprezesa p. Ja- 
wornicki, sekretarz towarzystwa, odczytał sprawo- 
zdanie komisyi wystawy i rozpoczęło się wręczenie 
medali, listów pochwalnych i pieniężnych nagród, 
których szczegółowy wykaz zapewne komitet ogło- 
si, a z których najważniejsze już podaliśmy w po- 
przednim liście. 

Powracając do wystawy zgodzić się nie może- 
my z bezwzględną jej krytyką tu i owdzie się 
dającą słyszeć. Nie powiodła się ona jako przed- 
sięwzięcie finansowe, bo podobno kosztów jej urzą- 
dzenia niezrównały dochody z wstępnego, losów, 
opłaty za miejsca itp. Wszelako korzyść wyższa, 
to jest właściwy jej cel porównanie produkcyi 
krajowej i postępu rolniczego, wywołanie pewnej 
praktycznej zamiany doświadczeń rezultatami popar- 
tych jest niewątpliwą. Głównie dział bydła, jak 
wspomniał wiceprezes wykazał postęp i przedsta- 
wiał systematyczny rozwój. Rozszerzenie się cho- 
dowli rasy holenderskiej, która prawie zupełnie 
wyrugowała dawny system krzyżowania krajowych 
z rasą szwajcarską, lub utrzymywanie kosztownych 
a nie intratoych obór czysto-szwajcarskich — tem 
bardziej uznania godne, że holendrów od lat za- 
ledwie kilkunastu do kraju zaczęto sprowadzać. 

Na wystawie rzeszowskiej przedstawiły się ho- 


centego. wiem, dochód i p$ 2 WEZ 3 $ x 
sę znóczną jók fa 9 z tej zabawy zasilił ka- |lendry, już nie jako emisaryusze tej rewolucyi w 
ę ą jak na Przemyśl kwotą 1248 zł. oborach, ale z prawem obywatelstwa w gospodar- 
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stwie krajowem. To też już do współzawodnictwa 
nie wystąpimy o zupełnie zdetronizowane szwajca- 
ry, ale nowe rasy— jak szorthorny i ajersziry. 
Szorthorny pojawiły się, jako świeży import. P. Sy- 
pniewski zajmujący się dostarczaniem bydła za- 
granicznego i mający w Berlinie swoją ajencyę 
dostawił na wystawę rzeszowską kilkanaście sztuk 
tej rasy, odznaczającej się nie tyle mlecznością ile 
prędkim rozwojem i łatwością utuczenia. Rasa ta 
przeto korzyści przedstawia dla okolic produkujących 
opasowe bydło. Podczas kiedy wół podolski potrze- 
buje cztery do pięciu lat, aby mógł być udatnym 
do eksportu na rzeź za granicę, szorthorny już w 
drugim roku dochodzą do wzrostu i wagi prze- 
wyższającej podolskie woły. P. Sypniewski nie o0- 
trzymał medalu za swoje okazy, jako nieproducent, 
ale tylko uznanie za starania, jakie łoży w celu 
ułatwienia sprowadzenia bydła do kraju. Jakoż na 
wystawie pozbył kilka sztuk tej rasy. 

Ajersziry ze stajni Krasiczyńskiej odznaczone 
zostały medalem srebrnym, których wszelako wy- 
stawca nie przyjął, podobno ze względu braku po- 
o» bo tej rasy bydła nikt inny nie dostar- 
czył. 

Wspomnieć winniśmy o bardzo pięknych okazach 
y. | bydła przez włościan hodowanego. Wawrzyniec Buś z 
okolic Rzeszowa otrzymał pieniężne wynagrodzenie 
za krowy poprawne nadzwyczaj dobrze utrzymane. 
Przyznać należy, że tak staranne utrzymanie bydła 
n jokszych oborach nie może się praktykować, 
Jak właśnie przez włościan, u których krowa cza- 
o Jest lepiej traktowaną niż członkowie rodziny, 
obok najlepszej paszy dzieli często pożywienie sa- 
mego właściciela. Powszechny podziw wzbudziła 
trzoda z rasy Yorkszir z obory p. Lisowskiego z 


wiedeńscy zacierają już ręce, w 
ocesu, jaki będzie wytoczony graczom. 

Tao. 3 R 5 lipca pogoda, termometr od 110,2 doszedł 
po 289.3 R. Barometr opada; dnia 6 lipca o godz, 6ej 
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nie, które mimo gęstych stad w okolicy obfitują- 
ny chorzelowskiej i dzikowskiej nie dostawiono 
tarnowskiego, gdzie także chów koni jest bardzo 


by ktoś mógł, że wyścigi czynią konkurencyą wy- 
stawom, jako szlachetny popis tych szlachetnych 


ją tego przypuszczenia i Świadczą przeciwnie, że 


tu i turfu więcej chwały niż korzyści przynoszące- 
go. Ale najwłaściwszy popis dla koni to jarmarki, 


że następnie zdanie to uważała za stosowne nieco 
zmodyfikować. Najliczniej reprezentowaną była fa- 
bryka ś. p. Eliaszewicza z Tarnowa. P. Petersheim 
z Krakowa dostarczył żniwiarkę i kosiarkę ame- 
rykańskiego systemu i podobno z za Atlantyku 
sprowadzoną na model. Próby wypadły korzystnie. 
Żniwiarka bardzo prostej konstrukcyi ciągniona 
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CZAS z Piątku 7 Lipca 1871 


(Nadestane). 
' Wiedeń 4go lipca 1871. 
Hrabina z Kleczińskich Skarbek Michałowska, Dama 
Orderu Krzyża Gwiazdzistego, jakoteż i hrabina Skar- 
bek Michałowska, Dama Chapitru Maria-Schul, w piśmie 


Przemyskiego zwłaszcza jeden wieprz ważący 8 
cetnarów, istny potwór. 
Do mniej świetnych stron wystawy należały ko- 


cej w łąki, nielicznie były reprezentowane. Z stadni- 


. 


wcale koni, z dalszych okolic jak z jasielskiego i 


Eminencyi Monsignora Falcinellego, nuncyusza Apostol- 
skiego, przesłanym do Rzymu, wyrazily Jego Świątobli- 
wości Ojcu Świętemu swe życzenia z powodu najsolen- 
niejszego jubileuszu, składając oraz u stóp tronu Jego 
Świątobliwości i Apostolskiej Królewskiej Mości IL SAN- 
TISSIMO PADRE INFALLIBILLISSIMO SOVRANO PON- 
TEFICE PAPAE RE Pro IX wyrazy najgorętszej wdzię- 
czności, za najłaskawsze udzielenie błogosławieństwa 
Apostolskiego hrabinie Tekli Skarbek Michałowskiej, 
w skutku któregoto Apostolskiego błogosławieństwa i 
przez Najświętszą modlitwę Jego Świątobliwości, nastą- 
piło to tak cudownie szczęśliwe uzdrowienie jej, z tej 
tak ciężkiej choroby !!! 


em 


rozwinięty, nie przyprowadzono koni wcale. Sądzić 


zwierząt. 
Wyścigi krakowskie 1 lwowskie nie potwierdza- 


właściciele stad koni zbytkowych chronią się spor- 


tam wywięzuje się współzawodnictwo stajen, tam 
przekonać się można na jak świetnej stopie stoi 
u nas chów koni, tam wreszcie uzyskują Się naj- 
lepsze nagrody w brzęczących pieniądzach od cu- 
dzoziemców. Zbytkowych, rasowych koni dostar- 
czyły tylko, jakeśmy to już pisali stadniny p. Chry- 
styaniego z Przybyszówki, hr. Romana Sołtyka z 
Babic i L. hr. Wodziekiego z Tyczyna. Co do 
roboczych koni bardzo dobre rezultata krzyżowa” 
nia peszeronów z fornalskiemi klaczami przedstawił 
zarząd dóbr w Łaneucie.: 

Uskarżano się bardzo na ubóstwo w dziale ma- 
szyn i narzędzi rolniczych. Komisya sędziów pier- 
wotnie wydała tak niekorzystne świadectwo 0 sta- 
ranności wyrobu nawet znanych firm fabrycznych, 


Nadesłane. 


tkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodn 
puchlinę, febrę, zawrót glowy, szum w uszach, nudności i 
wymioty nawet w ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, 
reumatyzm, podagrę i bladączkę. 
Wyciąg z 74,000 świadectw o wyleczonych chorobach. 
wiadectwo Nr 68,471. 
Prunetto (pod Mondovi) d. 26 pażdziernika 41869. 


lat, nie czuję już dolegliwości wieku, ani ciężaru 84 lat. 


chorych odbywam dość dalekie wycieczki 
znowu świeży umysł i dobrą pamięć. Proszę 
to moje pismo, gdzie i kiedy zechcesz. 
Z uszanowaniem Fiotr Castelli, bakałarz św. teologii 
proboszcz w Prunetto, powiat Mondovi. 


parą końmi i potrzebująca tylko jednego człowie- 
ka do powożenia, ścina zboże dość nisko, choć nie- 
zbyt równo, z jednaką łatwością na pochyłości jak 
na płaszczyznie, w podłaż i w poprzek zagonów, 
zboże ścięte za pomocą skrzydeł i grabi odrzuca 
na bok bez udziału ludzkiej ręki. Próba odbyła 
się naturalnie na nieźrałem zbożu, jest przeto oba- 
wa, czy Skrzydła uderzając w zboże źrałe, nie bę- 
dą go zarazem omłacać i kruszyć. Zwracał uwagę 
wynalazek krajowy młocarni koniczu. Młocarnia ta 
czterokonna wynalazku mechanika osiadłego w Kol- 
buszowy i inne jego wyroby, taniością a prakty- 
cznością zjednały sobie uznanie, 

Co do gatunków zboża, były one bardzo nie- 
licznie przedstawione. Bardzo piękną pszenicę, 
jęczmień i żyto wystawił p. Maurycy Szymanowski 
ze Słociny, również jak chmiel hr. Wallis. Była 
tam także garstka owsa z Augustowskiego, jedyny 
produkt, który Się przypadkiem przedostał z poza 
kordonu. 

Przemysł fabryczny nie wyszedł jeszcze Z pie- 
luch, jakkolwiek Rzeszów szczęśliwiej od innych 
miast pod tym względem jest położony, ma bowiem 
w miejscu młyn parowy, z iednej zaś strony Za- 
kłady fabryczne Łancuta, z drugiej cukrownię W 
Sędziszowie. Dział ten również nie był Świetnie 
przedstawiony. Fabryka cegieł ks. Sanguszki z Tar- 
nowa otrzymała medal za cegły ogniotrwałe, da- 
chówki i dreny. Browar w Tarnowie, również ks. 
Sanguszki, list pochwalny za bardzo dobre piwo. 

Zdaje nam się, że pokrótce przebiegliśmy wszy- 
stkie działy wystawy, która w ogóle nieponętna, 
zyskiwała po bliższem rozglądnięciu, świadczyła 
bowiem, że kraj wprawdzie nie czyni skoków, ale 
pewnym i równym krokiem idzie do postępu w rol- 
nietwie. 

Nie pozostaje nam nie, jak tylko wspomnieć 0 
drugim olbrzymie, który powszechne wzbudzał zaję- 
cie: pierwszym był ów Yorkszir 8 cetnarowy, dru- 
gim piernik z fabryki p. Lewickiego ze Lwowa wa- 
żący 2 cetnacy. Prawdziwy objet de luxe, mógłby 
wystarczyć na całe życie, gromadził pod namio- 
tem grono ciekawych z uszanowaniem przygląda- 
jących się temu królowi pierników o bardzo powa- 
żnej i smącznej powierzchowności. Uszanowanie 
tem większe, że cena oznaczoma tej ciekawości wy- 
nosi 700 złr. 

Wspomnieć nam jeszcze wypada o użalaniach na 
dyrekcyę kolei Karola Ludwika, która przez dzi- 
wną zaiste oszczędność wystawiła na zawód wie- 
lu podróżnych. Bilety za pół ceny wydawane dla 
zwiedzających wystawę tam i napowrót, nie były. 
uwzględnione tylko przy pociągach mięszanych. 
Wiele osób chcących powracać pociągami osobo- 
wemi musiało kupować na nowo bilety, a przy 
kasie odbywał się formalny handel na bilety zwro- 
tne, które wykupywali żydzi po kilkadziesiąt cen- 
tów. Zdarza się często za granicą, że w razach 
obniżenia cen z powodu jakiegoś zjazdu, obniże- 
nie to nie tyczy się pociągów pospiesznych. Zmać 
dyrekcya naśladowała ten zwyczaj, chociaż na ko- 
lei K. L. nie chodzą pociągi pospieszne, bo na tę 
nazwę nie zasługują pociągi osobowe dość powolne; 
pociągi zaś mięszane są apomalią czysto galicyj- 
ską. To też podczas wystawy przemyskićj i w in- 
nych wypadkach nie ograniczano obniżenia cen tyl- 
ko do pociągów mięszanych. Oszczędność ta zby- 
teczna, rozdraźniająca podróżnych a dająca sposo- 
bność do tego handlu biletami na korzyść żyd- 
ków rzeszowskich! 


1 złr. 50 c., £ fant 2 złr. 50 c., 2 funty 


576 filiżanek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Ba 
et Comp. w Wiedniu Wallfischgasse N. 
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Przegliąć Polityczny. 


Depesze Telegraficzne. 


nosi z Odessy 3go: Donoszą za rzecz pewną, że 
Porta pozwoliła rosyjskiej eskadrze wojennej prze- 
być Dardanelle, i wpłynąć na morze Czarne. 

&ms 4 lipca. Car Aleksander wyjedzie ztąd 
jutro rano z synami na Wiesbaden, Baden-Baden, 
gdzie odwiedzi królowę Pruską, i uda się do Pe- 
tersthal, gdzie pobierać będzie kąpiele. 


rezultat wyborów paryskich jest następujący: Wy- 


104,000, Dietz-Monia 100,000, Pressensć 
98,000, Pauł Morin 97,000, Denormandie 
96,000, Corban 95,000, Gambetta 94,000, 
Ploeur 93,000, Cissey 91,000, Scheurer- 
Kaestner 90,000, Krantz 90,000, Laboulaye 
89,000, L e fé bure85,000,5 ebert81,000, Laurent 
Pichat 81,000, Drouin 80,000, Ferdynand Mo- 
reau 78,000, Emil Breslay 78,000. Najwięcej 
po nich otrzymali glosów: Bonvallet 76,000, Fla- 
vigny 74,000, Pierrard 73,000, Haussonville 71,000, 
biskup Freppel 69,000. (Z tych pięciu, to jest Cor- 
ban, Gambetta, Kaestner, Pichat, Breslay należy do 
partyi republikanckiej radykalnej; reszta 16 była 
kandydatami zjednoczonej prasy paryskiej, czyli 
umiarkowanymi republikanami. Ked.) 

Maryż 4 lipca. Journal officiel ogłasza notę 
tyczącą się francuskich oficerów i żołnierzy rozpu- 
szczonych po wojnie, a którzy pragnęli wstąpić do 
armii austryackiej, mniemając, że Cesarz Austrya- 
cki nakazał robić zaciągi do wojska. Poseł austrya- 
cki w Paryżu oświadczył ministrowi spraw zagra- 
nicznych, że rząd austryacki bynajmniej nie stara 
się zaciągać żołoierzy we Francyi, a pogłoski w tej 
mierze obiegające są zupełnie bezzasadne. 

Wersal 4 lipca. Na posiedzeniu zgromadzenia 
prawodawczego obradowano nad przedłużeniem ter- 
minu wypłacalności weksli. Favre odpowiadając 
na interpelacyę tyczącą się wyroku trybunału han- 
dlowego w Lipsku, rzekł: Zadziwiającem jest, że 
właśnie w Niemczech nie chciano uznać konie- 
czności (force majeure); wyrok tego sądu jedno- 
głośnie był potępiony. Większa część bankierów 
była tego zdania, że wyrok ten stwarza potężny 
prejudykat; zaufanie jest duszą handlu. Favre 
_|nadmienił pod względem reklamacyj podniesio- 
nych przez wielu bankierów w kwietniu, że ta- 
kowe przekazał komisarzom traktującym o po- 
kój w Brukselli, którzy zastrzegali dla siebie 
zupełną niezawisłość obcych trybunałów, nie mo- 
gących być niczem ograniczanemi. Favre rzekł, 
iż później upraszał rządu niemieckiego o przed. 
łożenie ustawy, aby kwestyę tę zdecydować. 
Kroki robione dotychczas w Frankfurcie, nie przy- 
niosły żadnego skutku, mie otrzymał on do- 
tąd żadnej odpowiedzi. Wobec strony przeciwnej 
nie odznuczającej się dobrą wolą, wypada czekać. 
Favre mie wierzy też w rychłe załatwienie, a na- 
wet mało ma w ogóle nadziei, aby rzecz ta została 
załatwioną. Favre mówi w końcu: ;Handel fran- 
cuski bronionym będzie skutecznie lojalnością i za- 
ufaniem innych krajów, gdyż przykład Lipska nie 
znalazł nigdzie naśladowców. To musi ząspokoić 
Francyę; mimo tego upoważniony życzeniem przez 
Izbę objawionem, poczyni nowe kroki dyplomaty- 
czne. — Po tych słowach Izba przyjmuje ustawę. 

Paryż 4 lipca. Stanowcze rezultata wyborów 
na prowincyi świadczą, że wybrani należą po wię- 
kszej części do republikanów umiarkowanych, a po 
nich idą radykaliści. Około tylko 10 wyborów pa- 
dło na liberaluych konserwatystów. 

Paryk 4 lipca wieczór. Same nawet dzienniki 
legitymistyczne przyznają charakter republikancki 


Przyjechali do Krakowa od 5go do 6go lipca. 
HOTEL POD ROŻĄ: Eleonora Siatecka ze Lwowa, 
F. Chlebnik z Jarosławia, Leon Zenowicz z Poznania, 
Mikołaj Androski z Rosyi, Maksymilian Lederman ku- 
piec z Wrocławia, Katarzyna Teodorowiczowa wł. dóbr 
z Podola, Onufry Skarżyński właśc. dóbr z Kongre- 
sówki, Walenty Regulski z Kongresówki, Jerzy Berno- 
wicz z Warszawy, Feliks hr. Romer właśc. dóbr z In- 
wałdu, A. Wysocki Dr praw 4 Huczowa. 

HOTEL DREZDENSKI: Teofila Zubrzycka z Kon- 
gresówki, Ludwik Buszyński z Kosowa, Piotr Godlew- 
ski z Radomia, Eugeniusz Koszkówski z Rosyi, Anna 
Kamieńska z Miechowa. f 

HOTEL POLLERA: Hr. Krukowiecka właśc. dóbr 
z Galicyi, Hemerling kupiec % Jass, Karakasis kupiec 
i Maeri kupiec z Gałaczuj, Baronowa Brunicka właśc. 
dóbr z Galicyi, Cwilinger kupiec z Morawy, H. Wężyk 
właś. dóbr z Kongresówki, Maciej Serwatowski właśc. 
dóbr z Galicyi, 8. Simon z Kongresówki, Sanger kupiec 
z Halberstadtu, Pelagia Gibichowa z Kongresówki, Na- 
talia Strożewska z Kongresówki, M. Strasman kupiec 
z Morawy, S. Freud kupiec Z Wiednia, S. Korczakow- 
ski z Kongresówki, Wanda Tchórzewska z Galicyi, Wil- 
helmina Hubel z Galicyi, M. Waringer kupiec z Wie- 
dnia, X. Skrzyński z Ustronia. 

HOTEL SASKI: Romuald Rożałowski wł. d. z Rosyi 
Jan Miedel z Wiednia, Przecław Sławiński z Kleczy, 
Ignacy Kosakowski z Kongresówki, Władysław Tomicki 
z Kongresówki, Sabina Stojowska, z Wielkowiecka. 


wią, że można teraz uważać republikę za stale u- 
trwaloną we Francyi. Inne dzienniki wyrażają zda- 
nie, że wybory w Paryżu spowodują rząd i zgro- 


swojem z d. 29 czerwca 1871, za pośrednictwem Jego | 


Delikatny środek lekarski Revałesciere du Barry usu- 
wa wszystkie choroby, na które nie pomagają lekarstwa 
a mianowicie: cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 
płacowe, wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, za- 


% | niki niechętnie 


„Wielmożny Panie! Mogę Pana zapewnić, że od czasu, 
kiedy używam cudownej Revalesciery du Barry, t. j. od 2 


Nogi moje wyprostowały się znowu, wzrok mój jest tak 
dobry, że nie potrzebuję okularów; żołądek mój nabrał 
siły, jak gdybym miał dopiero 30 lat. Słowem, czuję się 
odmłodnionym; miewam kazania, spowiadam, odwiedzam 
ieszo, czuję 
ana ogłosić 


Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/, funta 
4 złr. 50 c., 5 f. 
16 złr., 12 f. 20 złr., 24 f. 36 złr. Revalesciere Chocolatóe 
w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 ceńt., 
na 24 filiżanek 2 złr. 56 cent., na 48 fiiżanek 4 zir. 50 0., 
w proszkach na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 
du Barry 

licy Fl ański x q 

ulicy Floryańskiej w ho- 
Józef Trauczyński aptekarz pod 
„Gwiazdą“; w Peszcie Török; w Pradze J. Fiirst; we Lwo- 
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; w Czer- 
niowcach Schnirch; również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia 
się przesyłka w różne strony za zaliczką lub przekazem 


iżerlim 5 lipca. Bióro telegraficzne Wolffa do- 


Paryż 4 lipca. Niemal zupełnie już dokładny 


brani zostali: W o ło w ski 122,000 głosami, Alfred 
André 111,000, Pernolet 109,000, Louvet 


> 178-— —- Akcye kol. północ. 214'25— 


wyborom odbytym. Dzienniki republikanckie mó- 


3 


pea 1891 | a= 


| 
„madzenie narodowe do przeniesienia się do Pary- 
ża. Journal des Dóbats powtarza ostatni artykuł 
Nordd. allg. Ztg, i mówi, że podobnie przesadny 
język ma na celu już teraz uprzedzić dążenia, ja- 
kie opozycya w parlamencie niemieckim objawi, 
‘aby zmniejszyć ciężary budżetu wojskowego. 
| Lyon 3 lipca. Następujący kandydaci, radykal- 
Ini republikanie wybrani zostali: Millard 59.000 
/głosami, Ordinaire (syn) 58.000, Guerin i puł- 
jkownik Denfert po 26.000; w departamentach 
Ain, Drôme i Saône-et-Loire wybrani kandydaci 
'republikanecy. 
| Bruksella 4 lipca. Journal de Bruxelles do- 
|nosi z Wersalu 3go: Hrabia Paryża z bratem 
swoim księciem Chartres wyjechał ztąd wezoraj 
|do Belgii, aby złożyć wizytę hr. Chambordowi, 
|który czeka ich w Bruges, dokąd wczoraj przybył. 
Londyn 3 lipca. Izba niższa odrzuciła na no- 
|wo 289 głosami przeciw 231 wniosek postawiony 
rzez Dattlasa względem odrzucenia projektu 
reformy wojska. 


Nie powtarzamy artykułu urzędowćj Nordd. allg. 
Ztg, którego treść nam przyniósł wczoraj telegram, p 
a gdzie podniesione jest znaczenie mowy hr. Beu- 3 
sta o przyjacielskich węzłach wiążących teraz Pru- s 
sy i Austryę. Natomiast urzędowe pruskie dzien- | 
wyrażają się o Francji. Ą 

Choroba, której się nabawił Cesarz Wilhelm o- s 
statniemi dniami, zaniepokoiła dwór i sfery urzędowe 
w Berlinie, albowiem w wieku tak podeszłym lada 
choroba może sprowadzić śmierć, a Śmierć cesarza 
Wilhelma choćby nie nadwerężyła jeszcze jedności 
niemieckiej, atoli mogłaby wywołać wiekie zmia- 
ny w stosunkach Niemiec do zagranicy, osobliwie 
znikłaby podstawa przyjaźni tradycyjnej z Rosyą. 
Dla tego baczono, czy Cesarz będzie mógł wyje- 
chać na czas do Ems, gdzie Car przebywa. Otóż 
wyjazd ten opóźnił się, a Car nie czekał już 
dłużej. 

Rząd francuski stawił w Berlinie poufne zapy- 
tanie, czy będzie mógł wykupić materyały wojen- 
ne a osobliwie broń, jaka się dostała Niemcom dro- 
gą kapitulacyi. Ze strony pruskiej nastąpiła podo- 
bno wyraźna odmowa. 

Wybory we Francyi są już wiadome prawie 
wszędzie, a przynajmnićj wiadomo, że stronnicy 
Thiersa odnieśli zwycięstwo, ale nad kim? Oto tyl- 
ko nad orleanistami, burbonistami i bonapatystami; 
bo co do radykelistów, jedni i drudzy chociaż w 
nierównój liczbie szli obok siebie. 

Już w sobotę rozpoczęła się częściowa spłata 
1', miliarda ze strony Francyi na rzecz Prus. 
Rząd pruski przyjmuje weksle najdalej z dwumie- 
sięcznym terminem, wypłacalne według umowy przez 
Rothschilda w Londynie na ręce konsula jlnego nie- 
mieckiego. Ten sam konsul przyjmować będzie także 
wypłaty robione w Londynie w biletach banku 
angielskiego. Gotówka zaś w złocie i sztaby przyj- 
wowane będą w Berlinie. Koszta przesyłek do gra- 
nicy francuskiej ponosi Francya, dalej zaś Niemcy. 

Między biskupem Warmińskim a ministerstwem 
pruskiem przyszło do zatargów, które ze specyal- 
nego wypadku przybierają cechę ogólną, zasadni- 
czą. Biskup zabronił w gimnazynm w Braunsbergu 
wykładać religii nauczycielowi, który się oświad- 
czył przeciw nieomylności. Rząd stanął po stronie 
nauczyciela. Staje tu więc kwestya z jednej strony 
stosunku kościoła do szkoły, z drugiej pytanie: 
kto ma sądzić o prawowitości wyznaniowej: mini- 
ster czy biskup? W tym szczególnym przypadku 
biskup wezwał rodziców uczniów tego gimnazyum, 
aby, jak im służy prawo, żądali uwolnienia dzieci 
swoich od wykładów religii w szkole. Na to znów 
kolegium szkolne oświadczyło, iż wydali ucznia, 
któryby nie pobierał w gimnazyum nauki religii. 
Atoli gdy idzie o nauczyciela religii protestanta, 
tam nie rozstrzyga o prawowitości jego minister 
chociaż protestant, lecz konsystorz; tu zaś minister. 
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Osiatnie depesze telegraficzne „zasu“ 


Wiedeń 6 lipca. Na posiedzenia Delegacji 
węgierskiej Eber interpelował Ministra wojny, 
dla czego oferty względem dostaw wojskowych, 
składane przez przemysłowców węgierskich, pozo- 
stają nieuwzględnione ze strony przedsiębiorstwa 
spółki Skenego. — Na fortyfikacye Krakowa u- 
chwaliła delegacya 400.000 złr. Przyszłe posie- 
dzenie jutro. Na porządek dzienny zapisane pod- 
niesienie posady posła, w Berlinie na stopień am- 
basadora. 

Berlin 5 lipca. Provinzial Corresp. powtarza 
w większej części mowę hr. Beusta w delegacji z 
Rady państwa, a mianowicie o prowadzonej przez 
niego polityce zagranicznej, i takie dodaje słowa: 
Te otwarte, godne wyrazy kanclerza austryackie- 
go, które znalazły w delegacyi Rady państwa po- 
wszechną pochwałę i przychylność, będą także o0- 
cenione w Niemczech przez rządy, jak i wszędzie 
przez ludność, odpowiednio do swojego wysokiego 
pocieszającego znaczenia. — Provinzial Corresp. 
mówi, że Cesarz wyszedłszy z cierpień : reuma- 
tycznych, temi dniami wyjedzie do kąpiel. 

Paryż 5 lipca. Hrabia Chambord przeje- 
chał w sobotę incognito przez Paryż i udał się na 
zamek Chambord (niedaleko Blois). Hr. Ch oiseul 
przybył wczoraj do Wersalu. Jenerał Manteuffel 
spodziewany jest jutro w Wersalu dla odwiedze- 
nia Thiersa. Wszyscy jeńcy francuscy w niewoli 
niemieckiej, mają do połowy lipca wrócić do kraju. 
Minister skarbu Pouyer-Quertier wypłacił Pru- 
som w sobotę 100 milionów franków, i bezzwło- 
cznie czynić będzie dalsze wypłaty aż do uzupeł- 
nienia raty 17/, miliarda. 


Korsa. Wiedeń 6go lipca god. 2 min. 30 
50/, zjedn. dług państwa banku 5925. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68'95* — Losy z r. 1860 
10075. Akcye banku 770. — Akcye kredytowe 
284:50 — Londyn 123-80. — Srebro 121:25,— 
dukat 5'83 — Lombardy 177:—, -- Losy z roku 
1864 128:—. — Akcye franco-austr. 11650, — 
Napoleony 9'86. — Akc.kol. gel. Karola Ludwika 
24650 Akcye kol. Lwow.- Czerniow. 175.—. — 
Akc. kol. północ. - wsch. 162-75, — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 108:—— — Akcye banku 
jeneral. —'—.— Renta w srebrze 68.90. — Obllig 
indercniz. gal. 75:20. -- Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 172:50 Akcye anglo. -banku 258 50. 
Akcye Kol. ow. 410:50* — Akcye kol. siedm 
172—. — Akcye kol. Rudolfa 162'25.-—— Ake. kol. 


| Tramway 210 ---— Akcye banka budowy 82:40.— 
jAkcye kol. wschod. 8750. — Akcye kolei Alföld. 
[177:—. — Akcye bangu anglo-węgiersk 84:50— 
| Usposobienie giełdy: złe. 
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j REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni Kłobukowski, 
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4 CZAS z Piątku 7 Lipca 1871. 


RADA OGóLNA "| BANK GALICYJSKI | Apteka „pod Słońcem" | 7 r oj 


Nr. 260. ALEMIANIN i 
(rok XXE.), 
Tygodnik rolniczo-przemysłowy, illustro- 
W WIEDNIU, wany, wychodzi w Sobotę w Poznaniu, 
pod redakcyą Dra Juliusza Aui Ka- 


Towarzystwa Dobroczynności Dra F. Sawiczewskiego 


w KRAKOWIE. dila Handiu i Przemysiu otrzymała świeżą 


Oznajmiając Szanownej Publicznc ści, że wpływ | Stadt, A 

w r. b. z kwesty wielkotygodniowej złr. 389 o. 55; | CIE. zimierza toszutskiego, ze współ- 
z Loteryi zaś fantowej złr. 1033 cnt. 80 wraz z w KRAKO W IE (1010) Kumpfgasse udziałem grona nauczycielskiego szkoły 
wchodowem wynosił, po odtrącenia kosztów u- r b Nr. 5, rolniczej imienia „Haliny w Zabikowie.* 


styryjską. 


((701-10-) 


ma zaszczyt ar Y Szano Publiczność 7 R 
i wng Publiczność. 5 
że w swym blisko od 25 lat istniejącym zakła- Bas SO c., półroczna 3 złe. 
dzie, utrzymuje nieustający skład przeszło 300 cent, a g (9382-3-4) 
sztuk rozmaitych wyborowych instromentów i za-| , Zapisywać można Ziemianina we wszyst- 
kich c. k, urzędach pocztowych, albo też 


leca takowe po następujących cenach: 
Nowe fortepiano dokładnej budowy przgoz'ająd „prenumeratę WProdtidp „PSY 


rządzenia w kwocie = a e. 00 gło 2a ter 5 7 i ń : 
imieniu starców, kalek i sierot J - 
ruczonych, wynurza należne publiczne dziękczy- | AA WW iadamia 4 ze począwszy od dnia leo 
nienia zoba arai DR EOIN a M E Tool 
1 A 
warzystwa, Dobrcz add więc, a |LIDCA D: T. czynności kasowe tegoż Banku 
w szczególności : Kufrozynie z hr. Moszczęńskich 


Kruszowskiej, jnerałowej : Walory  Łompickiai | odbywać się będą codziennie, z wyjątkiem 


Dobra Witowice dolne, 


g LJ LI a s 
we erkoszcz 
hr. Badeniowej; Antoninie z Budz tiea memeta a Cisowiec l Wi r DSZCZYZNA, od złr. 260 do złr. 320| TAKCYŁ Ziemianina w Pozna- 
Józefie z Srokoszów Lipińskiej; Ludwice z Era trzy mile od najbliższej stacyi kolei żelaznej w| „ē 3 salonowe od złr. 386 do złr. 350 |in, ulica; Vowa Wr. 5, a w tym 


z% : se s . . . . N . a . . z è 
mowskich hr. Krasickiej; Olimpii z Przygodzkich d 8 d 4 d l Słotwinie odległe — obejmujące ziemi ornej i łąk k t d złr. 380 d 0| razi i i ie pi 
; Jó- Niedzieli l Swiat, 0 0 zmn €j 0 cj 405 morgów, lasu 402 morgi, pastwisk i wikla | Pianina dzwskie fójlopsńógo wyrobu o sie. M9 |ERZI8 qdbieraóajaibadyio PISANA qpti, 
od 


Machalskiej; Julii z Czyżewskich Patelskiej; sb k 97 ż 
F s O 90 morgów, razem 897 morgów niższo-austryac- złr. 306 do złr. 500 
Z rama i od 2!2 do 4ej po południu. da 


zefie z Rosenzweigów Feintuchowej; Józefie z 

Wolańskich Riedmillerowej; Emilii z Wataron kich — w żyznej płaszczyznie nad spławną rzeką | Używane fortepiana, jednak bez wady, z dobrym 

skich Mikułowskiej; Teresie z Hanowiczów Dunajcem położone— są z wolnej ręki do| fonem i trzymające strój od złr. 60 do złr. 250 
sprzedania. — Bliźszej wiadomości udzieli | Harmonijki grające 1 do 5 sztuk z 3 do 18 reje- 


browskiej; Maryi z Seidlów Ilmingowej; Eufemii 
£ Kamparskioh aaa ojdlanie 8 So. właściciel, ostatnia poczta Grodek nad Du-| strowemi pociągami. . . od złr. 120 do złr. 600 
najcem. (892-5-5) 


Sułkowskich hr. Wodzickiej; Stanisławie Z So- 


rosi się p. Leona Strass- 

burgera lub kogokolwiek, kto- ` 

by wiedział o miejscu jego pobytu; 
o podanie adresu, a to w jego własnym 
(980- 1-3) 


ML. IP. posto restańte RYMANÓW, 


obwód Sanocki w Galicyi. 


Wszystkie instrumenta pochodzą ze znanych 
od wielu lat fabryk, a przy sprzedaży może być|. f 
wystawione pisemne poręczenie na każdy instru- | interesie. 
ment na 1 do 3 lat. (796-4-6) 


Przestroga 
dla cierpiącej ludzkosci. 


NB. Cenniki i rysunki, tudzież bliższy opis in- 
strumentów przesyła się na żądanie bezpłatnie. 


~ga 


INSERATE 


für alle Zeitungen der óÓsterreichisch -ungarischen Monarchie, so 
wie für alle Journale des Auslandes besorgt 


prompt, reell und billigst 


ALOIS OPPELIK | 


EE WW MH KCTWW„ Wolizeile SRE as 


Eigenthiimer des in Oesterreich ersten und ältesten handelsgerichtlich pro- 
tokolirten Annoncen - Bureaus, Mitglied. des internationalen: Annoncen- 
Kapeditions- Vereines in: Barmen, Perlin, Braunschweig, Bremen, Cassel, 
Cleve, Cöln, Elberfeld, Frankfurt a. M., Hamburg, Leipzig, München, Stutt- 
gart, Wien, Amsterdam, Antwerpen, Basel, Bern, Brüssel, Florenz, London, i 
Mailand, New-York, Nymwegen, Paris, St. Petersburg, Rotterdam, Sevilla, 
Zürich ete. etc. 
DEE" Obige Firma erfreut sich seit ihrem Bestehen eines sebr zahlrei- 
chen Zuspruches und des allgemeinen Vertrauens von Seite“ der in- 
und ausländ. Industriellen, hohen Behörden und Landesstellen, Eisen- 
ban- Verwaltungen, diversen Instituten und Privaten, und wird haupt- 
sächlich der langjährigen Erfahrung bekannter Reelität so wie 
der Präcision in der Ausführung der Aufträge wegen, vielseitig 


vorgezogen. (346-8: ) 


ksandrowiczowej; Maryi z Maliszewskich „Cercho- 
Leokadyi z Burdzińskich Cerchowej; Emilii 
Ajenturę interesu naszego komisowego, 
tockiej; Maryi Wilkoszewskiej; Antoninie z Ros- którą powierzylismy Panom wrót do zdrowia zawdzięcza, obecnie roz- 
sowskich Rogojskiej; Maryi z Fugielskich Ja- licznie mamiąco naśladowanym bywa, prze- 
przez ciągnienie losów, w przyniesieniu znacznie - 
szego wsparcia ubostwu krakowskiemu. 
7 © = PONY S r k mojego ajenta pana 
Kwilecki, Potocki i Spółka) Józefa Raftla w Wiedniu. 
z Hieronim Pagliano, 
w POZNANIU. s 


wej; e ; 
z Węglińskich Hoszowskiej wraz z córką Olim- 
ig; Annie z Treitlerów Helelowej; Helenie z hr. 

ierakowskich hr. Hussarzewskiej; Karolinie z ks, 

iekiej ; je z hr. Branickich hr. Po ; 6 

keri magie e ie tę TE KIĘNU i SOKOL N to ostrzegamy wszystkich, komu na tem 
Romanowej. j i zależy, przed podobnemi oszukaństwami, 

Niemniej Rada Ogólna poprom się do piego gdyż tym sposobem wydają niepotrzebnie 
obowiązku, wynurzyć należne po ziękowa tamże. pieniądze, nie mogąc liczyć na jakąkolwiek 

Kraków dnia 2 Lipca 1871. 

Prezes: K. Hoszowski. 
Sekretarz: J. Głębocki. (1011-1-3) 
Profesor medycyny we Florencyi. 
EJ 
Wiadomo dostatecznie, że utworzyła się przeciw nasz,m u Szanownej Publiczności, więcej niż od dwudziestu 

lat, wielce cenionym c. k. uprzywilejowanym specyalnościom, mianowicie jednak przeciw 


A oceni ere |Z dniem go Lipca b. r. otworzyliśmy 
Jabłonowakich hr. Funsarz e ało ty ABA Ponieważ mój Syrup, któremu tysiące 
broczynnej Publiczności krakowskiej , eH ASRA KS a (9029-4-6) 
Kto więc chce otrzymać prawdziwy Sy- 
a 
Wieś Ropa, 
na gościńcu głównym między Gorlicami 
Dr Borchardta aromatyczno-lekarskiemu Miydłu ziołowemu, bal- 
samicznemu Mydła oliwnemu i D” Suina de Boutemarda 


kowskich Kańskiej; Eleonorz 
w Wrocławiu 
skiej awa gi | Zofii z hr. Branickich hr. Po- osób nawet po długoletniej chorobie po- 
udział bądź przez obdarowanie fantami , s 
Bank rolniczo-przemysłowy pa ZZOZ AAS 0d 
a Grybowem położona— obejmująca prze: 
aromatycznej Paście zębowej (Mydłu zębowemu), 


strzeni morgów 500; z tego ornej ziemi 
360 m. łąk 50 m., pastwisk 170 m. 
po większej części w grunt orny przemie- 
nionych, to wszystko w dwóch folwarkach; 
jest natychmiast z inwentarzem lub 
bez tegoż, na lat 12 pod nader korzystce- 
mi w.runkami do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość u właściciela Feliksa 
Skrochowskiego, poczta Gorlice. (v83-1-3) 


Powszechnie ulubiony i według uzna- 
nia lekarzy wypróbowany 


Styryjski 


od dość dawna nierzetelna konkurencya, która ostatniemi czasy tak bezwzględnie występuje, że cśmiela się 
nawet w celu wyłudzenia pieniędzy naśladować zupełnie omamiająco nasze etykiety powyższych towarów, 
Etykiety te są zupełnie podobne co do formatu i rysunku, barwy i tekstu do naszych, a nawet noszą 


Preis-Courante auf Verlangen gratis, . 


nazwisko: Dr Borchardt i Dr Suin de Boutemard wrz z herbami i podobizna- 
mi, co prawem surowo jest zabronionem. 


Sok ziołowy, 


jest zawsze świeżo do nabycia Dla tego też otrzymuje Szanowna Pnbliczność od tych niesumiennych fabrykantów towar bez wartości i użyt- a Bp RE i 
w Krakowie: ku. Kto na takim towarze oszukanym został, tego z pewnością drugi raz na lep nie wzięto. Gdy jedakowoż 3 7 4 ii | 
: y AE AET ą 5 ę Yid | 
u pp. J. Jakna, kę Forani; dobrze zasłużona sława naszych prawdziwych wyrobów, przez podobne bezczelne na- | 
J, Trauczyne tego. śladownictwa podkopaną zostaje, osądziliśmy za rzecz słuszną, rozpocząć już i przeprowadzić przeciw 
Jedna Sike neo p 80 cent. fałszerzom ze skutkiem kroki sądowo-kryminalne. Pulega to tak na interesie naszym, jako też i odbiorców, 3 r 
(839-5-24) że zwracamy uwagę również publicznie na taką nieuczciwą konkurencyę, Z tym dodatkiem, iż mianowicie zelazisto -jodowe, niepodlegajace rozkładowi, 
RPF REECE w Krakowie nam znani fabrykanci i kupcy (w wielu wypadkach domokrążcy) starają się omamić potwierdzone przez paryzką Akademię w r. 1850 
ON OEA EEEE EE Publiczność təmi partackiemi towarami, sprzedając je po tanich cenach (chociaż cena naszych pra- ne © E OEE Z Pinal PURFETER h; k a jii 
PAPIER RIGOLLOT wdziwych wyrobów na etykietach jest oznaczoną). Wstrzymujemy się tymczasem z publicznem ogłoszaniem > : kę ZE S ny rancuskim, w KodakpiAt 
"ści ; ich nazwisk i mieszkania, co jednak niezawcdni dapi, jeżeliby bezczelność swoją tak dalece posunęli, že- jo Fącząo w sobie własności jodu i żelaza, Pigułki te nżywają się speoyalnie i szoze- 
musztarda w liściach ; szRania, co jednak niezawGdnie nastąpi, J Dy i elnos 6 ją i p €li, gólnie przeciw słabościom skrofulicznym» w pierwszych początkach su-. 
> seot larene "ta by i na powyższe Ostrzeżenie nie zważali. S uÓŁozARIĆ LAB dnie? y y Heida wą rr zgi igor gdaj inio 
w ich, w am- 5 . dE > S c G zp: : = rew; w finicy, niedostatk 
pI i isece Aeae Sha Zwracamy jednak szczególniejszą uwagę Szanownych Odbiorców na tę okoliczność, że ceny naszego praw dla przywrócenia bądź normalnej obditości krwi, bądź aa wywólśnia 13 iroguło wawie: Pajo” 
rynarce francuskiej i w marynarce królow- dziwego Mydła ziořowego Dra Borchardta z. sztukę 42 cent.— Dra Suin ayesiego Ja] odpitwa, gi 58% 
z ielskiej. 4. # k A PoE PAN . Jo za ni 8 albo ie icf i - 
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: w Białćj p. Leopold Schwanzer, — w Berzie p. A. W. Grot, — w Rorszczowie pan A. Niemczewski i Spółka, — w Bro- 

dach p. Ed. Liszka aptekarz — w Brzeżanach p. B. Fadenchecht,— w HBuczaczu pp. A. Kercel i Karol Fr. Popowicz— w Bo- 
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siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry, 


Znaczny od wielu lat 


używający zasłużonej ry i 
ma PY f worsku p. Feliks Świtalski , apt, — w Radowcach p. Karol Teichmann, — W Rawie ruskiej pan Jan Distl aptekarz, ~ w WIEDNIU, «olowratrin Nr. 6 
şk? l kó w Rzeszowie p. Ignacy Śchaiter i Spółka, — w Sanoku p. Jan Zarewicz, — w Samborze p. Antoni Kromer, — w Sędziszowie d > g . . 
ad Zegarków p. Jan Kownacki, — w Skałacie p. T. Dziembowski, — w Sokala p. A. W. Grot, -- w Staniszawowic p., 38 kemr ni zaleca swój wyborowy Skład (656-16-24) 
. T. A. Wielogórski 


dawnićj Tomanek, — $erecie p. J. Dempniak, — w S$uczawie p. J. Szymonowicz, — w Tarnowie p. ; 

i p. Henryk Koy, — w Tarnopolu p A. Morawetz i p. Walenty Stachiewicz, — w Wadowicach p. Franciszek Foltin, — w Za- 

leszczykach pan Józef Kodrębski, — w Złoczowie p. O. Fadenhecht, — w Żótrnwi p. Rosie Barbag, — w Zurawnie p. 
Władysław Postępski. 


siodeł, munsztuków, chomont, biczów, kufer- | 
ma gęba at i ję PORÓW dia stangretów, 
; oców na konie, potrzeb stajennych itp. 
Na aj zła, wania siepi. rzetelnie i z najlepszego materyata wykonanych, po majniższych 
, cenach. — Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. | 
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zegarmistrza w Wiedniu 
Stefansplatz Nr. 6 
L,G sprzedaie wielki wybór 
= różnego gatunku do- 
brze regulowanych zegarków ża 
rocznem zaręczeniem według cenniką. 
Zegarki kieszonkowe gonewskio. 
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr, 
„ Z złot. brzeg. do ods. 13—14 , 


(536-3-9) 


L/ e » 
K » 4 podwójną kopertą 15—17 ,„ Kurs papierów i pieniędsy Listy zastawas | żądają | płacz śąósją | płacy żądają | pinoy Sądzjy| pini Pool 
n » ułerowo QB kam: Ad 3 n ; kądają | płacą 54 Bania nar. ka, 96 80 | 86 66 | Kolei sachodu, c, il. | 222 75 | 222 25 | Kol. pl. O.F.1oof,k.m.| 98 -| 91 śojlsaperyały rowyjeków | — a — — | na ee s pad 
D „ g~ p? kr pa «s l Mraków 6 lipca. | "3 4) galicyjskie 75 40 | -- — „ Pardubickiej „ | 178 50 | 178 —| » » „ 58 100 fi. w. m.j 88 50) 87 GOJSzebro o.» » e o |121 25/121 -- ja Xolaznyck. 
EA REZ WO Bzeb. pol.st. za 1008}. | — | SAB. VS) WA "3 poładnio > |177 80| 177 69]  „wareb.5], „ „|106 25/105 75|3robro, kupony. . . fiat sechar — |" Krakowie: iwowskt 
» ob zpodw.kop.35—40 * „»_ Bowe obr. ia — | — [6i gaizak? kx włoś | 91 50| 91—| ; cyjskiej . . | 248 50 | 248 — | Kol. sachod. ses. sa Talary zwiąskowe „| — — | — — » | n MIE8ZM. 
a » a, kryszt. 8z = i 30—36 n sty zast. pol.z «dj A EG 5$ węgierskie. los. 89 60 | 89 30 7 Oxerniowieckiej | 175 50 | 175 — 300 A. a.w.sr.100.W.8. 94 25) 93 7ojPrua. bilety kas. . „| 18350) 1 83?* ” wioiicki 
zbte ” z JETRE oir "hg Benin. pol. 100 gir. | 410 |403 | SĄ zakź. kred. ansèy. | 106 75 | 106 50 | Kol, węg. półu. wuch. | 163 26 | 162 79 | Kol, poładzpół, niem. O AOD iii ANEREN GIE LEPRE wiedeńskń 
» damsk.ośi 8 kam. 25—30 * Hublo ros. sa 100 rix.| 163; | 169, | 53 zakl. kred. suśtr. ka. Rudolfa 200f. w. u. | 162 50 | 162 — | — 55 — sa 100 A. | 80 50| 80 —| gów 4 lipca x ? 
80 wał onywk 60 Kiara | l spłac. w 33lat. | 8725| 87 -- | Aka. kol. Alf. finmań, | 197 50 |177 - |= — w srobrze „| 96 75| 96 asip ine holondersti „| 681 | 5 75 Aer ha ra - 
a heie phar i 145%? Bankn. pr. xa 100 xłr.| 8% | 81! |53 Domin. pań. 1208. | 123 75 | 123 25| „ „ Koss.-Bogum. | 104 25 | 103 75 | Kol. Gal.E.L.s00fi.w.a. m O a s US OAT EAS „ do Wrocław.mysłowie. 
n » » dubelt A S kam 40-48 » Srebro nowo ausir. 133 | 121 Fożyczki loteryjxa. cy. pe. Siedmiogroću. 17% 50 | 172 — „W srobrao 55 za 100 | — —|106 75 peim ał rosyjski 10 12 | 8 96 Ea warszawski 
» oo. bole o Chan AEE E Du ważny 5 88 | 5 78 KU: a n Olsańskie, | 243 — | 24a — | Kol Gal K. L. Emis.. |100 70|100 aojĘCy POJ zosjski | 1 96 | 1 90 [U Wieliczce: krakowski 
n » i E raj » Napoleon d'os | 990 | 978 | Lozy poź. s r. 1889 |297 — |296 50| „ „ Wachod. węg. 84 35 | 84 — | Kol. Lw. Os. po 300f. Rabel srebr. a sal terio Tarnowie: krakowski 
D OE WO Ta 100--130 peryały rosyj. |— — |- — s w» 1854] 9525] 94 75] Akeyo Bank. ang. au. | 258 25 | 257 75 (w mr, $$ xafi, 100) | 79 20) 78 80|n.],, ki r, skiby a ? n miesz. 
ke OBR 7 4j gal. listy zaa. sX] 76} | 75 s 9  n 1860] 1oi 40 | 101 20] „ „ angl. węg. | 88 50| 87% 50] „, sya 1667, | — —| 91 50ff tyru z "To kz. gal. 5ąl85 = iR ś lwowski 
.* 8. „0 rent T kone - AOI T 85} | 84; 9 » » 1864 |128 35 |128 15| „ Zakł kred. węg. | 110 25 | 110 — | Koi. ISied.f.200u,w. | 89 253| 89 — a o i "4$[76 75 Ir. » ALUB n. mięs z 
DR 08009.100- BISS SREEP AiE Qomomo 26 — | 24 —| > banku frank.susiz | 117 — | 116 80 | ka. Rudolfa po 300 5. ut sant. "banka hipoo = |gg go [w Rzeszowie: krakowski 
» n tn we 110. pt spy n Ak A ce gorę 351 48. „ Kredytowe s 176 50 | 176 — 178 węgierakiego 78 50 | 78 .. ~= (yu. poszzaf.100 | 91 50| 91 25) Obligi indem. b. kup. 75 60 |75 p P „  mieBz. 
"Budziki ze zegarkiem 7 złr.” Akcye Ba AiP Rd Lg p. fo e 44 50 43 sA ECT r: galicji. PETE ELENA a tonyina leb e 1ód ś6l: 96/60) Akoyo kol. gai. b. kap, » lwowski 
zera aa Oa ona przy H|Losy prem. węgiers.|95 — | 93 — | + » Palfy | 3350| 8250| „ wiad.d.obr.płoć, | 154 — 153 50 Tow. Žogi. par. na Duż. " p miesz 
Zegary ścienne własnego wyrobu 64 ban. rusty |— — | — — | n fk. Kiarg . o z =| 88 — | „ galic. hipotez, | — AJ APE: ga f. 106 mk. | — — Przemyślu: krakowski 
z dwuletniem zaręczeniem r 6 li maafa a St. Gencin 52) 32 —| „ austr. zwiąskow, | 108 25 | 107 75 | Austr. Loyóf. Loomi. | — —| — — s ». miesz. 
oo dzień do nakręcania 10, 13 złr Wiedeń sd kosa h „ Paiąsia Budy e: b — | 34 — „ dla obrot. i | 172 76 | 172 25 | Tow. pragt. przem. żel. UWarsu. 5 lipca. iwówski 
60 8 dni 16, 18, 20. 3 „| 54 sjed. dług pań. ban. sit pa Z „ 5a. Windischy, m —| 24 —| „ Tow. bhan. pł. leń | — — | — — po 306 f, |104 —|103 —|Ldety mast. 1 żer. rub. 88 69| 86 19 8 
s (667-15-50) |? Z 20. sle. Aus.|98 -— „ hr. Waldstein | 25 — | 24 50) Oblig. pierwszeństw. Walisty » o» żer. „ |88 3) 87 33 s gi » simios 
zz ioio ii y, god. 30, 33, 35 ODL. ind. niż, Ans.j98 97 50 „ hr. Koglevich | 17 — | 15 — 1 g kapon „ | — —| —qaj [w0 Lwowie: krakowski 
14 TAT » czózkie |97 — |96 — a Budolfa. . „ | 1550| 16 — | Koi, Os. Elż, 55 są Osuxzskie korony . „ | — —| — —|Listy uastawne nowe | 88 30/87 80 » p, „ Miesz. 
4 


n s .48, 50, 55 „ 
opioto pikutocwniśją zę JAk naj rędz j. 
paracye usku si najprędzej. 
ieniędz, lub prowacy ii mraeg 
p y lub za czką pocztową; z6- 
garki przyjmuję także jn z 


; 100 fl. k. m. | — —| — — 
Sa. badk kipraem. » (Sr. pr. 100 fi. w.a.| 56 — i 
Backu narod. aate; | 775 — | 774 — (Emis. 1262), „ „| 94 50] 946 — | toto al maroo . „ |- = |- — por s 
uł „r — |76 50 | Zakładu kredytow, Foli rmąd. Bt. 500 fr, | 139 50 | 138 60 | japoleondory . . „ | 9 823 | 9 81*|Kolej warsz. wied | — ~| s0 — Jw iowcach: lwo 
„na Duu. | 581 — | 580 — ty, 1861 „ | 188 50 | 138 — | Frydoryki „ . . » o | — —| — —| „ war byd. > c] PEA w Mysłowicach: krakowst:i 
h Kole'półn.F'oetynan. | 3150 | 2146 Bol. połnd. St. 500 fr, | 111 25 | 110 75 Laldory (tiemieokie) | — — | — — wang. terogp, | — -| -- — jw Warszawie: $ 
pork.) 1 sn dr, (350]107 50/107 35 w Traoi iisa | 413 — n Beny 1970-18746$ | — —| — — | Nuwurszr nuctajsziw | 13 40| 13 30] „ m — =| — — lo Wiedniu: krak owak] 


Qzcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera, 


"01 fiukat na wagę |- — |— — kpo iein eag T. s 
-= obrączk, o | 5 82 | 6 80 |Llsty i Ą 93 1 62 
o ka ai) ŻóŃ By Sh w Brodach: 


ag 
‘i 
ia 
SE 
SE 


